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Niebezpieczny posiew.
Przed kilku dniami pojawił się w nie- 

tmieckiej prasie liberalnej z Berłiner Tage- 
blattem na czele znamienny artykuł, zwra
cający się z niemieckiego stanowiska naro
dowego przeciwko wielkiej wła
sności ziemskiej a szczególnie 
przeciwko fideikomisom. By tym 
skuteczniej oddziałać na wyobraźnię libe
ralnego czytelnika, dano artykułowi bar
dzo .szumny i efektowny nagłówek łaciński: 
„Latifundia 1 t a 1 i a m p e r d i d e r e”
— „obszarnictwo zgubiło Rzym,” niemcy 
lubią się przecież porównywać z narodami 
klasycznymi, wedle potrzeby z rzymianami 
lub grekami.

Artykuł ów opierał się na pewnej kores
pondencji, która pojawiła się w nic nie zna
czącym pisemku lokalnym, Q 1 a t z e r 
Z. e i t u n g, wychodzącym w Kłodzku. We
dług tej korespondencji, w powiecie kłodz
kim i w sąsiednich miały zapanować „okro
pne stosunki”; wielka własność pochłania 
gospodarstwa chłopskie, tworzą się fidei- 
komisy lub istniejące już powiększają się 
również kosztem własności mniejszej. Taki 
rozwój stosunków wywołuje oczywiście
— zdaniem owych pism liberalnych — jak 
najfatalniejsze, z punktu widzenia narodo
wego, następstwa: po większych majątkach 
ziemskich w powiecie kłodzkim zatrudniają 
prawie wyłącznie tylko robotników p o l- 
s k i c h, nawet urzędnicy gospodarczy są po 
największej części p o 1 a c y, także cukro
wnia w tamtej okolicy zatrudnia częściowo 
polaków, domy robotnicze stoją pust
kami, a o ile domy takie jeszcze istnieją, to 
wykupują je c z e s i. Już nawet chłopi 
p o 1 s c y z „kresów wschodnich” rozpoczęli 
osiedlać się w Hrabstwie Kłodzkim. Koniec 
końców ogromne niebezpieczeństwo 'naro
dowe, bo słowianie osiadają, wypierając 
niemców, okolica wyludnia się, a przecież 
dopiero przed kilku tygodniami zaalarmo
wano niemiecką opinię publiczną, że zmniej
sza się liczba urodzin w Niemczech.

Tak przedstawia się w streszczeniu ów 
artykuł, który obiegł niemiecką prasę libe
ralną.

Cel tego artykułu jest aż nadto jasny i 
przejrzysty. Liberalizm jest wrogiem wsi 
a szczególnie większej własności ziemskiej. 
Chcąc więc zwalczać tworzenie się wielkiej 
własności ziemskiej a specjalnie fideikomi- 
sów, sięga się do dziś tak w Niemczech po
płatnych haseł narodowych a raczej szowi
nistycznych. I twierdzi się niestworzone 
rzeczy, jak n. p. w tym wypadku, że Hrab
stwo Kłodzkie się polszczy, o czym każdy

choć trochę krytyczny umysł wie zgóry, że 
to wierutna bajka. Ale niebezpieczeństwo 
wymaluje się w jaskrawych barwach na 
ścianie i przygotowywa się stopniowo w ten 
sposób grunt dla agitacji do zwalczania wiel
kiej własności ziemskiej za pomocą specjal
nych ustaw.

Niemiecka prasa konserwatywna, gdy 
ów alarmujący artykuł się ukazał, poczuła 
się zrazu zakłopotaną. I tak Schlesi
sche Z t g., będąca w innych okolicznoś
ciach, szczególnie gdy chodzi o polaków, 
tak pewną siebie i butną, nie umiała się zdo
być na inną odpowiedź, jak na uroczyste za
pewnianie, że konserwatyści pruscy są prze
cież zwolennikami tworzenia małych gospo
darstw, osiedlania chłopów i robotników 
rolnych, wogóle całego systemu „kolonizacji 
wewnętrznej”. Zastraszona alarmem prasy 
liberalnej w -pierwszym zapale rzuciła nawet 
projekt utworzenia specjalnego „urzędu 
centralnego dla kolonizacji 
wewnętrznej”, -podległego nie mini
sterstwu rolnictwa, lecz całemu gabi
netowi ministerialnemu.

Obecnie konserwatyści ochłonęli już z 
pierwszego przestrachu, zwłaszcza, że wy
kazano, iż wszelkie dane o wzmaganiu się 
wielkiej własności i fideikomisów oraz o wy
ludnianiu się Hrabstwa Kłodzkiego na ko
rzyść polaków i czechów są nietylko przesa
dzone, ale wręcz kłamliwe. Coś jednak za
wsze pozostanie z tego a o to też liberałom 
głównie chodzi.

Konserwatyści pruscy sami przyłożyli 
ręki do podminowania zasad własności, prze
prowadzając ustawę o wywłasz
czeniu. Zasada została podkopaną i na 
tej podstawie budują liberałowie swój pro
gram walki z większą własnością ziemską. 
Nie można wprawdzie iść w przewidywa
niach zbyt daleko i wysnuwać końcowych 
wniosków, to jednak pewne: skoro ukuto 
już raz prawo wyjątkowe, chociażby tylko 
przeciwko polakom, to agitacja liberalna ma 
zadanie ułatwione w swej walce z własno
ścią ziemską wogóle.

Dokąd w takich warunkach stosunki w 
Prusiech czy -w Niemczech zajdą, to nie naszą 
w pierwszym rzędzie troską. Koszty tej 
krótkowzrocznej polityki, zbudowanej na 
bezprzykładnej nienawiści nacjonalistycznej, 
zapłacą głównie konserwatyści pruscy.

Za ten zgubny posiew należy się im 
sprawiedliwie taki sprzęt.

W sprawie uniwersytetu ruskiego we Lwo
wie podjęli rusini, korzystając chytrze z przer
wy letniej, podczas której politycy polscy są w 
rozsypce, ponowną kampanię. W N e u e F r. 
Presse lansowano szereg artykułów i wywia
dów, mających wpłynąć na opinię niemiecką, a

w zeszły piątek udał się wiceprezes Klubu ukra
ińskiego p. W a s s i 1 k o do ministra spraw we
wnętrznych barona H e i n o 1 d a i w formie bar
dzo kategorycznej zapytywał się, kiedy ukaże 
się zapowiedziane pismo cesarskie w sprawie 
uniwersyteckiej. Minister Heinold tłumaczył się 
z wielką uniżonością, że to nie wina rządu lecz 
Kola Polskiego, którego prezydium dopiero we 
wrześniu się zbierze i zajmie stanowisko wobec 
projektu pisma cesarskiego. Poseł Wassilko na- 
razie się zadowolił, ale nie ulega kwestii, że ru
sini będą w dalszym ciągu ze wszystkich stron 
zabiegać około tej sprawy. Nie byłoby to nie
bezpieczne, gdyby nic to, że niestety w Kole 
Polskim są czynniki, na których stanowczości 
wobec rusinów polegać nie można. Wiadomo 
także, że i stanowisko namiestnika Bobrzańskie
go różne w tym względzie budzi wątpliwości. 
Nie dziw więc, że opinja narodowa w Galicji o- 
bawia się. iż w drodze pokątnych konszachtów 
sprawa uniwersytetu ruskiego mogłaby być po
kierowaną na fałszywe tory. Namiestnik Bo- 
brzyński bawił także w tych dniach we Wie
dniu, a równocześnie pojawił się w N. Fr. Presse 
wywiad z „wybitnym polskim mężem stanu“, 
który oświadcza, że „sprawa uniwersytetu rus
kiego weszła w stadium blizkiej realizacji“. Ta 
notatka, której autora N. Fr. Presse domyślać się 
każę w osobie pana Bobrzyńskiego, wywołała 
nowe zaniepokojenie. Rzeczowe i narodowe 
względy wymagają, aby sprawa uniwersytecka 
przed zebraniem się prezydium Koła Polskiego 
pozostała w zawieszeniu i aby politycy polscy 
w kwestii tej jak największą okazywali po
wściągliwość.

Zjazd katolików niemieckich w Akwizgranie?
Akwizgran, 11. sierpnia.

Dzisiaj rozpoczął się tutaj 59. Zjazd katoli
ków niemieckich wśród ogromnego udziału go
ści katolickich, świeckich i duchownych, z 
wszystkich stron Niemiec. Już w sobotę wie
czorem zwiastowały początek Zjazdu dzwony 
kościołów akwizgrańskich. W niedzielę o godz. 
11. odbyło się w Domu kuracyjnym pierwsze 
zebranie zamknięte Zjazdu. Prezes komitetu 
lokalnego dr. Winands zagaił zebranie, odczytał 
breve papieża do Zjazdu i wzniósł okrzyk na 
cześć papieża, który z entuzjazmem zebrani po
wtórzyli. Potym ukonstytuowano zarząd. Mar
szałkiem Zjazdu obrano radcę sprawiedliwości 
Schmitta z Moguncji. Na marszałków ho
norowych obrano dr. Spahna, fabrykanta 
Brandta z M.-Gladbach i posła do Parlamen
tu Engelen z Osnabriicku. Pierwszym wice
marszałkiem został hr. Henkel v.Donners- 
marek, drugim kupiec Weber zpod Essen.

Po wyborze prezesów czterech wydziałów 
Zjazdu i załatwieniu innych formalności, obejmu
je marszałek Schmitt prezydium i odczytuje na- 
samprzód pismo gieneralnego wikariusza koloń- 
skiego, wspominające ś. p. kardynała Fischera i 
jego czynne zainteresowanie się Zjazdami kato
lików. Pamięci zmarłego kardynała hołdują ze
brani przez powstanie. Wkońcu wysłano, jak 
zwykle, do papieża i cesarza odpowiednie tele
gramy, na czym zakończono pierwsze zamknięte 
zebranie Zjazdu.

Na popołudniu naznaczony był, jak corocz
nie. wielki pochód robotniczy. Już ry
chło w południe panował w mieście wielki ruch.

Przeszlo 100 pociągów nadzwyczajnych przy
wiozło uczestników pochodu, których zgłosiło 
się 35 tysięcy ze wszystkich stron Nadrenii. Po
chód sam ustawiono w dwuch kolumnach, które 
złączyły się przed trybuną honorowa, ustawio
ną przy Elisen-Brunnen. W pochodzie brało u- 
dział 550 korporacji z przeszło 30 tys. uczestni
ków i 20 kapelami, a także kilka deputacji fran
cuskich i holenderskich ze sztandarami. Na try
bunie siedzieli członkowie episkopatu, prezy
dium i Komitetu centralnego. Przed trybuną 
wygłosił przewodniczący komitetu pochodowe
go nadporucznik pozasłużbowy H a a s e krótką 
przemowę.

Pochód na tle starego Akwizgranu imponu
jące i malownicze robił wrażenie. Po defiladzie 
udali się uczestnicy pochodu do 12 sal zebranio
wych. Główne zebranie odbyło się w olbrzy
miej hali uroczystościowej, obliczonej na 7000 
osób, gdzie prezes Komitetu centralnego hr. 
Droste-Vischering przewodniczył, a dr. Muller 
wygłosił mowę żałobną na kardynała Fischera, 
sławiąc jego zasługi około katolickiego ruchu 
robotniczego, którym mimo różnych ataków i 
walk opiekował się do samego końca. Wywody 
biskupa wywołały rzęsiste oklaski.

W niedzielę wieczorem o 8. odbył się w 
szczelnie zapełnionej sali wieczór powi
talny. Chór złożony z 700 śpiewaków od
śpiewa! hymn powitalny specjalnie ułożony. Na
stępnie wygłosił mowę powitalną dr. Winands, 
przywodząc na pamięć postać niezapomnianego 
Windthorsta, poczym nastąpiły jeszcze inne li
czne a serdeczne przemówienia. Wkońcu od 
czytano odpowiedź cesarza, dziękującą za tele
gram doń wysłany:

Komitet krajowy Kongresu Euctistystyeznego
przesyła nam następujące pismo:

Rozgłoszone w ostatnich dniach»wieści o 
rzekomych nieporozumieniach na tle narodo
wym między ks. biskupem krakowskim a wie
deńskim Komitetem Kongresu Eucharystycznego 
są z gruntu nieprawdziwe. Fałsze te puścili w 
obieg nieprzyjaciele Kościoła w tym celu, aby 
nas. polaków, poróżnić z katolikami niemieckimi 
i gdyby się to udało, odciągnąć od udziału w Kon
gresie. Wspaniała ta bowiem manifestacja kato
licka, zbliżająca się z każdym dniem do swego 
urzeczywistnienia, doprowadza obóz antyreligij- 
py do prawdziwego paroksyzmu wściekłości.

Jak przydeptana gadzina miotają się wro
gowie Chrystusa, usiłując pianą nienawiści i zło
ści obryzgać ten przepotężny akt zjednoczenia 
wszystkich narodów katolickich w publicznym 
uczczeniu Najświętszego Sakramentu.

A że kłamstwo jest jedynym i skutecznym 
orężem tych ciemnych i ponurych duchów wo
bec mas bezkrytycznych, kłamią więc bezczel
nie, że ks. biskup krakowski, rzekomo oburzony 
antypolskimi niby tendencjami Komitetu wiedeń
skiego, usunął się od udziału w Kongresie i du
chowieństwu polskiemu to samo uczynić polecił. 
Tymczasem wiadomo powszechnie, wszystkim 
tym, co zajmują się bliżej sprawami Kongresu 
Eucharystycznego, że ks. biskup Sapieha w pra
cach przygotowawczych osobiście żadnego u- 
działu nie bierze, gdyż episkopat galicyjski wy
delegował do tego ks. arcybiskupa Teodorowi- 
cza. On zajął się wyborem referatów i referen
tów w sekcji polskiej Kongresu, on wreszcie za
wiązał Komite^olski krajowy, na którego czele

Kongres esperantystów w Krakowie.
Kraków, 10. sierpnia.

Przygotowuje się Kraików na kongres mię
dzynarodowy esperantystów. Komitety organiza
cyjne polskie zaznajamiają już od dawna towarzy
stwa esperanckie .na całym świecie z Krakowem, 
jego pamiątkami, z ważniejszymi miejscowościa
mi Galicji; pouczają o stanie prawno-politycznym 
w Polsce, o jej przeszłości, o dążnościach narodo
wych, o stanie i sile społeczeństwa. Dla zjazdu 
przygotowano doborowe kwatery, . urządzono 
■miejsca zebrań. Zakrzątnęly się komitety około 
udekorowania Krakowa chorągwiami zielonymi, 
■tj. o barwie esperantystów. W teatrze odbędzie 
się przedstawienie w języku esperanto. Na wysta
wie architektury i wnętrz w otoczeniu ogrodo
wym będzie miał miejsce sejmik agitacyjny, w 
czasie którego rozmaici mówcy przedstawią w 
swoim rodowitym języku znaczenie języka mię
dzynarodowego. Na poczcie postarano się o salon 
dla -członków kongresu, nie tylko dla dziennikarzy. 
Inspektorat pocztowy poszedł tak daleko nawet, 
że w czasie kongresu doręczy wszelkie przesyłki 
listowe członkom zjazdu z pieczęcią, ułożoną w 
języku esperanckim. Zaznaczono już słusznie, że 
dla filatelistów będzie to żniwo ¡nielada.

Wezwano i ludność Krakowa i reprezentacje 
do uczestniczenia w kongresie. Właściciele do-

-mów mają przystroić domy w godła esperanckie, 
a tłumną ilością i żywością powitania mają świad
czyć o sympatii polskiej dla ruchu esperanekiego; 
zaś władze autonomiczne mają pełnić honory go
spodarzy i uświetniać kongres. Rozumie się, że 
porozumiano się -odpowiednio z restauratorami, 
cukiernikami i właścicielami kawiarń, tak że u- 
czestnikom Zjazdu będzie się wydawało, iż gosz
czą w mieście na wskroś esperanckim. — Ko
mitet krakowski organizacyjny nie poprzestaje na 
tym. Wszystkie te przygotowania wydają mu się 
jeszcze nikłymi. Więc wezwał prasę do entuzja
stycznych powitań, od ludności oczekuje „wylania 
swych uczuć staropolskich”, a o-d reprezentacji 
•nietylko miejskiej, lecz i krajowej domaga się ¡uro
czystego oficjalnego uczestnictwa. Pomyślano na
wet o skladkowaniu publicznym na cele związk-u 
„esperanto”. Zarząd miasta naszego nie udzie- 
1 i 1 Te d n a k n a to z ez wolenia — i zupełnie 
słusznie! —

Ograniczam się do tych obiektywnych 'wiado
mości, a przechodzę d-o -uwag szerszych i głęb
szych, niż to przewidzieć m-ogli nasi esperan- 
tyści. Żl-e się stało, że kilkunastu ruchliwych i o- 
brotaych jednostek potrafiło tak zasugiestjolnoU 
wać prasę, zwłaszcza , -krakowską, • że zginęła w 
niej wszelka głębsza refleksja. Właśnie -mnie
mam. że obowiązkiem polskiej prasy jest u- 
przedzić społeczeństwo, a obowiązkiem prasy

krakowskiej uprzedzić krakowian, — do jakiej 
granicy sięga polska gościnność i jak powinniśmy 
powitać kongres esperantystów.

Ruch „esperanto” jest narazie literackim zja
wiskiem. Wzmaga łączność solidarności uczone
go świata. Ale jądro ruchu zawiera nietylko zna
mię literackiego zjawiska i życia, lecz i cechy in
ne, a przedewszystkiem propagandę internacjona
lizmu, jako takiego. Zgodzi się ze mną chyba ka
żdy polak, francuz, anglik ftp., że tam dopiero mo
żna mówić o węzłach międzynarodowych, gdzie 
jest już należycie, t. j. w pełni wyrobiona świado
mość n a r o d o w a. Takr naród, o pełni zca- 
lonego życia, wie, jak powitać zjazd esperanty- 

.siów, bo zaagitnje i zarobi sam wiele moralnie i 
materialnie, zyska wiele na obserwacji i przez zet
knięcie .się z przedstawicielami odległych ognisk 
życia, lecz mimo to nic nie uroni ze 
.swej narodowej świadomości.

Nasze społeczeństwo, nasze masy nie znaj
dują się jeszcze na tym poziomie samowiedzy i 
samokrytyki narodowej. Przykre, lecz znane to 
objawy, że w dzień 3. maja nie wszystkie okna 
mają nalepki T. S. L„ że od ofiar na cele narodo
we chronią się niejedni. Kraków właśnie zdradza 
taką świadomość narodową! Tegoroczny obchód 
.grunwaldzki był tak marny, jak na Kraków, że 
dziwiono się powszechnie, czy tym mieszkańcom 
trzeba czekać jeszcze przez 500 lat, by znów uro

czyście święcić Grunwald? Kopiec grunwaldzki 
w Niepołomicach, sypany przez publiczność samą, 
nie może się doczekać 'wykończenia, choć już ¡dwa 
cale lata minęły. — Więc narodowi naszemu trze
ba jeszcze bardzo wiele nauki i oświaty, by .się 
poczuł narodem. Pięćsetletoi obchód grunwaldzki 
zelektryzował go silnie, ale byt to słomiany na 
ogól zapal. Bierzemy się teraz do daru chemł- 
skiego”, a „dar grunwaldzki” nie jest jeszcze u- 

. zbierany, chociaż fundusz Roseggera dawno już 
przekroczył 4 nriljcny koron!

Takiemu społeczeństwu trzeba dawać jak 
najwięcej sposobności do wylewania obywatel
skich, tj. polskich uczuć, trzeba wprost szkoły 
pielęgnowania polskiej kultury narodowej. Wiemy, 
co znaczą zjazdy i obchody. One uczą silnym 
tempem. Otóż bardzo wielu mieszkańców Kra
kowa, którzy już zapomnieli o lipcowych dniach 
1910 raku, ma zobaczyć teraz stolicę ubarwioną 
na zielono przystrojoną odświętnie, prowadzoną 
przez prezydenta miasta i marszałka kraju, szale
jącą radością w goszczeniu... międzynarodowego 
języka, o którym będą mu prawić ¡cuda na wiecu 
agitacyjnym, o którym rozpisuje się już prasa na
sza. Czy to nie ryzykowne, jak ńa naszą samo- 

, wiedzę narodową? Czy to wychowa należycie 
n a s z naród?

Miał być zjazd esperantystów. Wiedzieliśmy 
o tym —- i cieszyliśmy się, że zapozna się wielu



stanął brat ks. biskupa krakowskiego, ks. Paweł J Na zapytania poszczególnych osób, doty- 
bapieha. - ■ | czących wyjazdu, narazie z przyczyn wyżej

rowaga* 1 * * * * * i wpływy prezesa Komitetu poi-t wspomnianych odpowiedzieć nie możemy ry
skiego jakoteż powszechnie znany patryjotyzm • chlej, niż zamknie się liczba zgłoszeń. Następ- 
naszych arcypasterzy dają rękojmię dostateczną, ! nie każdy z uczestników otrzyma legitymację i 
ze naród nasż, bez względu na dzielnice zajmie i bilet oraz wiadomość n mi«?szknnni w:bilet oraz wiadomość o mieszkaniu we Wie

dniu.
Zgłoszenia z wymienieniem nazwiska i 

miejsca zamieszkania, dalej ceny i jakości mie
szkania i ceny legitymacji, przyjmuje do 15. 
sierpnia południa ks. Zakrzewski, seminarjum 
duchowne, Posen O. 2„ Turmstr. 1,

Komitet dyjecezjąlny.

’ ------- -
w Kongresie i ufoezyśfym pochodzie odpowie
dnie stanowisko, należne jego zasługom w prze
szłości i cierpieńioih dla wiary i KÓŚciołh ^w‘te- 
raźniejszóści;

Piz^ tej sposobności. Komitet dzieli się z o- 
gółem społeczeństwa wiadomością, świeżo z 
Wiednia otrzymaną, ze arcyksiężne Marja Te
resa i Anuncjata mają zamiar wyszczególnić roz
maite panie polskie ńa wieczorze uroczystym, 
poprzedzającym dzień wielkiej procesji. Miano
wicie dnia 14. września odbędzie się u dworu w 
Wiedniu olbrzymie przyjęcie wszystkich gości, 
jacy na Kongres zjadą. Zaproszenia otrzymają 
najszersze koła bez względu na urodzenie i sta
nowisko społeczne. Ponieważ Komitet polski 
musi zawczasu podać najwyższemu Urzędowi 
ochmistrzowskiemu nazwiska osób, które mają

Jak się tego po rządach Cuvaja spodzie
wać było można, urzędowe biuro prasowe po- 
daje sprawozdania z procesu J u kić a dzienni
kom zagranicznym przekręcane, podczas gdy

--...... .i?“"»™ uauu, uiore mają prasie chorwackiej prawdy drukować nie wolno.
otrzymać zaproszenia, dlatego zwraca się do Tylko kiedyniekiedy dostanie się jaki fakt cie- 
WSZVStkcn. kfnry.v ___ _ .......... ;____ ,1 , .V - «»«wsu bię cio lyiwu iueuymeKieay aosianie się jaki takt cie-
wszystkich, którzy wybierają się na Kongres j kawy do pism zagranicznych drogą okrężną 
eucharystyczny, aby zechcieli jak najspieszniej i Właśnie udało się w podobny sposób zdobył 

zgłosić się do Biura KorPitótn __ T 1 R „ a si n » o + a •• m «»k i „„.:„j___, .zgłosić się do Biura Kortiitetu — Lwów, Tea- 
tralna 3, celeni zestawienia ostatecznej listy,

W jakim stroju tak panie, jak i panowie mie
liby się jawić na przyjęciu dworskim, będzie w 
swoim czasie osobna wiadomość w gazetach. 
Narazie prosi Komitet, aby panowie stanęli w 
pochodzie 15. września w strojach polskich jak 
najwspanialszych, o ile możności w deljach. —u,-. ¿7w ueijaen. — wysicui ze sznoiy i\ a u c n a, za ktorego rzą
:W oragu takich strojów mogą Wystąpić w cza- 1 dów był wicebanem, i któremu pomagał w ro 
marach, lub mundurach sokolich a w i Kactp hicłm-Trr^ti-Trt-ł-i

- ---------<->-1 W

marach, lub mundurach sokolich, a tylko w osta
teczności we frakach i białych krawatach, wło
ścianie zaś w swoich strojach ludowych. Panie 
.tak na trybunach jak i w szpalerze zechcą bez 
.wyjątku jawić się w sukniach czarnych lub bia
łych i kapeluszach takich, ażeby nimi drugim wi
doku nie zasłaniały.

Nakoniec podaje Komitet do wiadomości o- 
gółu społeczeństwa, że do dnia dzisiejszego w 
lwowskim biurze Komitetu zgłosiło się już pra
wie 300 uczestników, dla których zamówi się 
osobny pociąg.

Dokładny termin jego odjazdu, będzie pó
źniej ogłoszony.

Należy się spieszyć ze zgłoszeniami, bo 15
sierpnia Biuro lwowskie zamyka swe czynności mU SIPS.trzen.c°wi, Bub licowi, 60 koron po 
a kto po tym terminie zechce się zgłosić po kar- ' vLarunkiem; ze dostarczy mu statutu serbskiegl , ** . j iriii_zOwi,
a kto po tym terminie zechce się zgłosić pó kar
tę uczestnictwa, będzie musiał zwrócić się 
wprost eto Wiednia albo do centralnego Komite
tu (Wiedeń I„ Stephansplatz 5.), albo do ks rek
tora Kuklińskiego (Wiedeń III,, Rennweg’5. a).
Przesyłając pieniądze na kartę uczestnictwa, na
leży dołączyć’ 1 koronę jako należytość za legi- 
tymację kolejową i koszty przesyłki.

Piur° czynne jest codziennie od
10. do 12. rano i od 4. do 9. wieczorem.

Podajemy powyższy komunikat dla infor
macji naszych czytelników. Nie możemy je
dnak zamilczeć, że ton wywodów, dotyczących 1 
owych rzekomych cży istotnych nieporozumień, i
zby^szcześliw^7^^0 CZ3S^ P1SaIi’ "ie ieS* * |JIUwauziiyDy jamegokolwiek wyniku. 2 
Zm £a nird^UZnaCZne za- ! miast seWinego procesu o zdradę stanu 
rodowa brać udział w^nn-te.T' jako,grupa na‘ Politykami opozycyjnymi, musi Cuvaj poprzest; 
nym osięgłoby lenszv storn? ■ eucharystycz’ i ¡ia Procesie, przeciw niedojrzałym mlodzikor 
togami* MbdtafolickirntekMr < ” Ur * * niRt Chyba nie przypisze moCy zachwi.
-X. a SI: i !id„Sdwal“aral ““ na p'

najmniej o ile chodzi o naszą dzielnicę — absolut
nie nie wpłyną,;

Niezależnie od tego podajemy jeszcze nastę
pujący apel tutejszego Komitetu dyjece- 
zjaln ego wzywający do jak najliczniejszego 
udziału w Kogresie Eucharystycznym.

W sprawie Kongresu Eucharystycznego.
W porzumieniu z Komitetem wiedeńskim 

przedłużono tęrmin zgłoszeń na kongres do 15 
b. m.

Ponieważ z naszych dyjecezji liczba zgło
szeń nader jest, szczupłą, wzywamy w ostatniej 
chwili do licznego zgłaszania się celem uczestni
ctwa Większa część zgłoszeń dotychczaso
wych pochodzi z kół duchowieństwa, a wska- 
zanymby było, aby i najszersze kola społeczeń
stwa w tej manifestacji katolickiej Wzięły udział. 
Mianowicie zwracamy się do wszystkich sodali- 
sow w tym przekonaniu, iż większa ich liczba 
zechce się zgłosić. Komitet obecnie pertraktuję 
z dyrekcją kolei o nadzwyczajny pociąg na kon- 
Sres. Jednakże tylko wtedy uzyskamy tę ulgę

ora zmzy koszta podróż.y o połowę, jeżeli do
stateczna ilość uczestników pojedzie. Dotych
czasowa liczba zgłoszeń nie wystarcza.

jawami Polski. Ale naraz w 
ostatnich tygodniach dobyto najsilniejszego tonu 

azano reprezentacjom i narodowi święcić i witać
S- R?,nsres tak’,Jak wi'ta}l° Grunwald, jak 
. więziło się rzadkie -rocznice polskie. I w tym 
tewi zło i możność zbałamucenia opinji u nas. 
Dobrze się zaiste stało, że miasto zabroniło ¡pu- 
bucznej składki. Sama jednak myśl urządzenia ta
kiej składki mówi aż nadto- dobitnie o intencjach 
członków komisji organizacyjnej i o tym, jak nie
opatrznie zapatrzyli się nasi esperantyści w wiel
kość mchu esperanckieg-o, a zapomnieli 0 daleko
ważniejszych skutkach ujemnych -dla narodu _
i dla siebie.

Bo i dla siebie. Tęgo rozwija się u nas espe
ranto. Takiemu rozwojowi prądów literaoko-nau-
kowy-ch przyklasnąóby tylko można, (gdyby nie
fakt, prawi-e bez wyjątku obserwowany, że espe
rantyści.nasi są - z -drobnymi wyjątkami straceni
dla życia narodowego. Oni b'O\giem wchłonęli’
się całkowicie w ten ruch, a tymczasem -tyle obo
wiązków nar-o-dowo-spolecz-nyoh zaniedbanych, 
albo powierzonych innym ,jak gdyby u nas ¡zby
wało już rąk i mózgów! A w dodatku w ruchu
esperanckim bierze udział przeważnie wiek mło-

Zza kulis proceso Jnkieza.

Budapester Tagblattowi wiadomości, 
które rzucają charakterystyczne światło na rzą
dy Cuvaja, Dziennik ten, będąc opozycyjnym, 
nie widzi potrzeby stawać w obronie rządu wę
gierskiego i jego komisarza zagrzebskiego i dla
tego pisze o sprawach chorwackich bezstronnie.

Budapester Tagblatt przypomina, że Cuvaj 
wyszedł ze szkoły Ra u cha, za którego rzą-

bocie przy historycznym procesie zagrzebskim 
o zdradę stanu. Podobnie jak Rauch potrzebo
wał jakiej zdrady stanu dla uzasadnienia swego 
absolutyzmu w Chorwacji, podobnież obecnie 
potrzebuje tego Cuvaj. I rzeczywiście starał 
się on, według dzienika peszteńskiego, o wywo
łanie jakiej „zdrady stanu“. Wyjawił to w pro
cesie Jukića oskarżony Bublić, który przy prze
słuchaniu oświadczył, że wuj jego, detektyw 
bana, Mlinęrić, był w cały plan zamachu 
wtajemniczony i znal wszelkie 
szczegóły. Mlinęrić doniósł o wszystkiem 
szefowi policji zagrzebskiej, S p o r ć i ć e v i, któ
ry znów zdał szczegółowy raport dziejów spi
sku Cuvajowi. Wreszcie obiecał Mlinęrić swe
mu siostrzeńcowi, B u b 1 i ć o w i, 60 koron pod

„Związku jedności i braterstwa“. Podczas pro 
cesji Bożego Ciała śledziło Jukića dwuch detek 
tywów, tak, że zamachu dokonać nie mógł. Mi 
mo to nie pozwolił Cuvaj zaaresztować Jukića 
bo wiedział, że naraziłby się na śmiesznośt 
wszczynając nowy proces o zdradę stanu prze 
ciw 16-letnim chłopcom. Chłopcy ci mieli two 
rzyć tylko pomost, po którym mógłby Sporcie 
napaść koalicję serbsko-chorwacką i zadać je 
cios śmiertelny. Sporcie szukał tedy łączność 
pomiędzy Jukićem a politykami chorwackimi 
Tymczasem atoli niepoczytalny Jukić strzelił de 
powozu komisarza i zranił śmiertelnie Her 
voića, skutkiem czego musiano Jukića aresz 
tować wcześniej, niż poszukiwania Sporćića do
prowadziłyby do jakiegokolwiek wyniku.

Zeznania Bublića o detektywie Młineviću 
jego stosunku do Sporćića urzędowe biuro prs 
sowę przemilczało i dlatego prasa zagrahiczn 
nic się dotychczas o tej sprawie nie dowiedział: 
Dopiero Budapester Tagblattowi udało się spra 
wę tę wydobyć na światło dzienne.

Sprawy słowiańskie.
(Przedruk dozwolony tyiko za porozumieniem się z re

dakcja Świata Słowiańskiego w Krakowie.)

Prof. F r a n c e w na uroczy s t o- 
ś c i a c h praskich. Pan H o v o r ik a w arty
kule swoim o zgodzie czesko-po-lskiej wyraził swe 
niezadowolenie z tego powodu, że na uroczystej, 
„akaidemji ku czci P a 1 a c k y ’ e g o w Panteonie 
Muzeum Narodowego dopuszczono do tego, że 
delegat w a r s z a w s k i e g o uniwersytetu r o- 
syjskiego odczytał adres od tegoż niwersy- 
tetu, a co według p. Ho-vor ki stało -się wbrew 
programowi. Otóż obecnie nadesłał do N-aro- 
d nich Listów wyjaśnienie w tej sprawie ¡de
legat uniwersytetu warszawskiego, prof. Fran- 
- e w (bawiący chwilowo w Lublanie), W liście 
-swym zaprzecza p. Francew, jakoby wystąpił

ay, do łat 30 przeciętnie. Więc ¡czy nie słuszne 
wyrzuty, że takie siły, pełne ożywczej, bo mło
dzieńczej ene-rgji, ¡zużywają się tylko na kształ
cenie się w „esperanto" -i na organizowanie w 
sposób przesadny kongresu w Krakowie? W życiu 
szarym, codziennym naro-du naszego nie widać 
zbyt wielu pracowników. Wystarczy jednak urzą
dzić zjazd esperantystów, by ¡zobaczyć takich, o 
których, istnieniu nie wiedziało się dotąd. 
To właśnie jest także objaw niepożądany. Na ra
zie nie można przypisywać esperanckiemu rucho
wi praktycznego znaczenia. Interesy przemysło
wo-handlowe' prowadzą nietyilko ci oo pozostają 
w kontakcie z ruchem literackim i naukowym, a 
stosunki emigracyjne nie pozwalają także wróżyć 
wszechwładzy temu międzynarodowemu języko
wi. Więc jest ten ru-ch przyjemnością. A w ta
kim razie niech 'pamięta każdy polski esperan-
tysta, że powini-en łączyć swoje dulce_cum.
u t i 1 i narodu.

Maciej.

.....

’ „wbrew programowi", w programie uroczystości 
było jbpyiem „odczytywanie adresów z po-zdro- 
wienianii od korporacji naukowych”, a on otrzy
mał głos od sekretarza gieneralnego Akademji
praskiej. „Jasnym jest _. -czytam w: liście _że
delegat korporacji naukowej, zaproszony na uro
czystość, na której miano czytać adresy od uiri- 
’wTrs.y'íe^b'w’ być dla czyjegokoiwiek wi
dzimisię pozbawiony prawa, żeby taki adres 
odczytać. ’ Ostatecznie twierdzi p. Francew, że 
¡adres uniwersytetu warszawskiego przedłożył na 
kilka dni przed uroczystością kancelarii praskiej 
Akademji Umiejętności, a przeciwko temu adreso
wi nikt ¡z kierujących obchodem nie uczynił ża
dnych zastrzeżeń.” W ostatniej chwili ¡wyłonił się 
•wprawdzie projekt, żeby od wszystkich rosyjskich 
zakładów naukowych był jeden tylko wspólny 
mówca, ale -nie przystali na to rosjanlie i również : 
•część ¡czechów była temu przeciwną.

Nauczka dla nas na przyszłość, że należy po
stanowić i obwieśoić zasadę, że polskie uniwer
sytety i zakłady kulturalne nie hiorą udziału w 
uroczystościach, -na które zaprasza się rosyjski 
uniwersytet warszawski. Albo — albo. Albo -się 
jest zwoilennikiem rusyfikacji, albo przyjacielem 
polaków. Uniwersytet rosyjski w Warszawie 
jest ¡instytucją polity czną nie naukową.

*
.Walka narodowa w ziemiach al

pejskich. Konferencje ugodowe carako-nie- 
mieckie nasunęły -Słoweńskiemu Narodo
wi, wychodzącemu w Subranie, porównanie ze 
stosunkiem słowień-ców doi niiemców alpejskich,. 
Dziennik ten zastanawia się ‘zwłaszcza ¡nad zda
niem dr. Stölzl,a ze Soki-ogrodu, który radzi 
współrodakom alpejskim, żeby zawczasu postarali 
Się o ugodę ze słowieńcami, gdyż dzisiaj mogą ją 
mieć na warunkach łatwiejszych, niż za lat kilka
naście. Slovenski Naród nazywa -dr. Stólzla bia
łym krukiem między nacjonalistami niemieckimi i, 
wątpi, żeby jego rada została uwzględnioną. Na
cjonaliści bowiem, alpejscy, -jak Marek hi, Do- 
bernig, Wasi i an, są tego zdania, że ze slo- 
•wieńcami nie trzeba się wogóle porozumiewać, bo 
niemcy łatwo s^awj^ . tę garstkę słowian, która 
stoi im w dr-ódze ku,Ädrjatykowi. Ale dziennik 
lublański zwraca uwagę, że stosunki słowieńskie 
uległy już -zupełnemu przeobrażeniu. Można 

■ wprawdzie wstrzymać -rozkwit., ńajibdówy sło- 
, wieńców posyłaniem do krajów słowieńskich nie

mieckich urzędników, zakładaniem nadmiernej 
ilości szkół 'niemieckich, wogóle sztucznym wzma
cnianiem żywiołu niemieckiego, ale w zupełności 
przeszkodzić mu się nie da, tak, że gierm-anizacja 
jest już -dzisiaj niemożliwa. Obecnie szkodzą slo- 
■wieńoom bardziej ich własne przesilenia we
wnętrzne, kulturalne i gospodarcze; jeśli ¡one ich 
nie zniszczą, niemcy alpejscy słowieńców już nie 
zmogą. Skoro tylko naród słowieński pokona 
przesilenie obecnie, skoro tylko zespoli się n-a we
wnątrz, będzie miał sam dosyć sił, żeby wymóc 
na niemcach i na rządzie ugodę -na ¡podstawie ró
wnouprawnienia i sprawiedliwości. Sprawy ukła
dają się na południu podobnie jak w Czechach, 
tak, że sam rozwój stosunków wreszcie dopro
wadzi do ugody. A gdyby niemcy nie mieli ocho
ty d-o porozumienia, zmuszą ich do tego interesy 

' państwowe; n-a południu bowiem monarchia może 
j opierać się tylko na jugosłowianach, -a oprzeć śię 
i nia nich ¡będzie -mogła tylk-o wtenczas, gdy będą 

zadowoleni ze swego położenia w monar-ohji, bez 
względu na to, czy będzie to w smak niemcom 
alpejskim, -czy nie. . - ,.ä-

Czescy „n a r ¡o -d -o w i .-s o c j a 1 i ś c i” w 
Lublanie. Czeskie isfcron-nictwo „narodowych 
socjalistów” stara się przeszczepić swą ¡organi
zację na południe słowiańskie. W tym -celu wy
brał się poseł Ch -o -c ze 150 członkami tegoż 
stronnictwa d-o Lubiany, ale tutaj z-ostał zupełnie 
zig-n-orowany. Na zebranie ¡konstytuujące stawiło 
się prócz gości tylko około 50 osób, a i te szybko 
się rozeszły, tak, że zgromadzenie wcześniej się 
skończyło nim przewodniczący zdołał je zamknąć. 
Stno-nnictWiO liberalne 'wystąpiło ostro przeciw 
projektowi posła Choca. Jako pozoru do agitacjii 
przeciw niemu użyto .okoliczności, że Choć po 
prizyjeździe -do Lubiany wstąpił ¡do gmachu Sejmu 
krajowego, gdzie miał -długą rozmowę z ¡marszał
kiem, u ¡którego podczas pobytu w Lublanie także 
zresztą zamieszkał — a ponieważ marszałek na
leży do innego stronnictwa — więc bojkot prze
ciw Chocowii. Również i organy slowieńskiego' 
stronnictwa ludowego -zajęły pierwotnie stanowi
sko nie bardz-o przychylne względem projektu 
czeskiego, wytykając iGhooowi, że ch-cę założyć 
stronnictwo „republikańskie i monar-chistyiczne”. 
Dopiero, gdy liberali słowieńs-cy wprost niegrze
cznie wystąpili przeciw gościom -czeskim ujęli się 
za nimi „klerykali” ze względów partyjnych, a 
po ich wyjeździe wyrażają im nawet sympatię w 
swych organach i wyśmiewają się z liberałów.

Na zebraniu publicznym podczas pobytu gości 
czeskich w Lublanie wydarzyło się znamienne 
.zajście. Poseł Choć zaznaczył w swej mowie słu
sznie, że nie jest jego rzeczą mieszać się w walki 
stronnictw słowieńskich. Słowa te — tak proste 
i rozsądne — wywołały oburzenie kilku obe
cnych liberałów lublańskich, którzy zaczęli -wołać, 
że „klerykali nie ¡są słowieńcami!” Spo>dziewali 
się, że ¡czeska ¡wycieczka da im się użyć za na
rzędzie do agitacji przeciw katolickiemu „stronni
ctwu ludowemu” (Suśterśića), a gdy goście za
strzegli się przeciw takiemu nadużyciu, zaczęto 
goiści ignorować i obchodzono się z nimi tak nie
grzecznie, że ci nie wiedzieli, co począć z ¡sobą w 
Lublanie i wyjechali bez pożegnania...

Wiadomości polityczne.
Poincare w Petersburgu.

Paryż, 12. sierpnia. W Petersburgu starają 
się traktować prezesa ministrów Poincare jak 
głowę państwa. Donoszą teraz, że ¡car zamierza 
obejrzeć statek „Conde”, by przez to wyrazić 
.swoje Sympatje dla marynarki francuskiej oraz by 
odpowiedzieć ¡na -wizytę francuskiego prezesa mi
nistrów. Nie jest Jeszcze pewnym, czy car dla

¡rozległego programu będzie mógł złożyć tę wi
zytę; lecz bez tego okazuje się panu Poincare’®« 
honory jak żadnemu z ministrów. Z powodu tego 
pisze Temps: „Jeszcze -nigdy nie przyjmowano, 
tak ¡żadnego prezesa ministrów. Pobyt i miesz- 

j kanie p. Poincare w pałacu -cesarskim, przyjęcie a 
w. ks. Włodzimierzowej, obydwie ¡uroczystości 
wojskowe, które ,na jego cześć będą urządzone, 
-wszystko to iśą hoftory: O’-cechach chafaktetysty-- 
cznyeh.' Zazwyczaj sprawy takie: odbywają się w 

’ -sposób bardziej prosty, a Francja jest wrażliwa na. 
widoczne; starania się cara i rządu rosyjskiego, by 
Poimcarćlgo więcej uczcić niż: ceremoniał na to, 
pozwała.

Utarczki na pograniczu czaraogórsko-tureckim.
K o n s t a n t y n o p o i, 12. sierpnia. Utarczki, 

pomiędzy żołnierzami tureckimi ą czarnogórskimi 
naid granicą czarnogórską trwają w dalszym ciągu. 
Poseł ¡czarnogórski w Konstantynopolu skarżył się 
wobec tego na,,postępowanie tureckich władz po
granicznych ; turecki minister - spraw ¡zagranicz-- 
ny-ch oświadczył mu, że rozkaz jego, aby ¡zaprze-, 
stano akcji zaczepnej, nie został jeszcze doręczony 
władzom, pogranicznym. . i

Katastrofa żywiołowa w Turcji.
Biedną Tur-cję zdaje się prześladować srogi© 

fatum. Zewnątrz kraju — gróźb,a wojny z Wło-» 
I chami,' których torpedowce posuwają się niemai 
' pod bramy Konstantynopola, wewnątrz — najstra- 

szMiejeża.rozterka — widmo, wojny domowej. Lees 
tego nie dość! J-ako najn^yszy cios spada na; 
Turcję straszna katastrofa ¡żywiołowa, katastro
fa, przypominająca ostatnią wielką klęskę, jaka; 
spotkała po-u-dniowe Włochy.

Z charakterystycznych doniesień telegraficz
nych trudno dziś już wyciągnąć pewne wnioski;' ot 
rozmiarach klęski . W każdym razie nie ulega; 
wątpliwości, że klęska musi być olbrzymia, go
dząca silnie w rozwój ekonomiczny Turcji. Klę
ska dotyka nietyiko świat gospodarczy, lecz tak
że świat naukowy’. Dochodzą bowiem doniesie- 
nia, że I znacznemu zniszczeniu ulec miały wyko-» 
patiska starodawnej, homerowskiei Troi.

Poniżej szereg doniesień telegraficznych:

Konstantynopol, 12. sierpnia. W pią
tek nastąpiło w Konstantynopolu i całej okolicy, 
zwłaszcza nad cieśniną Dardaueiską i 'złączonym 
z 'Cieśniną morzem M armara, tak silne trzęsienie 
ziemi, że wiele osób zostało zabitych a .całe miej
scowości zostały zniszczone. W sobotę trzęsie
nie ziemi powtórzyło się z siłą niezmrtiejszoną, 
znowu powodując liczne straty w życiu ludzkim. É 
szkodach materialnych. ¡

Konstantynopol, 12. sierpnia. ' Szkody, 
spowodowane w Konstantynopolu przez trzęsie- 
n-i-e ziemi, -nie są znaczne, zato po obu stronach 
Dardaneli, zwłaszcza w mieście ¡ portowym Galii-- 
polis ¡nad wybrzeżem morza Marmara przybrały 
one rozmiary katastrofy. -W D-ardanelach odczu
to 30 wstrząśnień ziemi, które słabły coraz, bar
dziej, W pewnym mieście nad Dardanelami wy- 
toysło -nagle źródło gorące. Wiele kamienic za
waliło się; domy drewniane mniej zostały uszko
dzone. Ulice miasta zawalone zostały spadają
cymi rumowiskami. Wrząca woda, wydobywa
jąca się z otwartych szczelin, zniszczyła przystań 
dla okrętów. Szkody pod Troją i Pergam-um ró
wnież bardz-o znaczne. ' Miasto Radostos podobna 
do połowy zostało zniszczone. Kapitan pewnego 
okrętu handlowego twierdzi, że wybrzeże pali się 
na wielkiej przestrzeni. Wogóle nieomal wszyst
kie miasta nad morzem Marmara z powodu trzę
sienia ziemi zostały .mniej -lub więcej uszkodzone, 
zwłaszcza miasta Silivri, Myriophito, Ganos, Cho
ra, Heraclissa, Milla i KraSsia. Pomiędzy innymi 
donoszą, że miejscowość Myriophito została zasy
pana -dwiema górami, pomiędzy którymi się znaj
dowała; góry te pochyliły się tak bardzo, że o- 
sunęły ¡się i zasypały miasto. W wielu miastach’ 
z niewiadomej przyczyny, najprawdopodobniej je
dnak wskutek ognia, wydobywającego się z roz
wartych ¡szczelin ¡ziemi -sr-ożyły się pożary. W ró
żnych stronach nad wybrzeżem woda morska by
ła tak gorącą, że gotowała się -wśród głośnego 'bul
gotu i okręty w miejsca te dojechać nie mogły.

Konstantynopol, 12. sierpnia. Według 
telegramu konsula ¡greckiego w Tszauah-Kaiezi w. 
obwodzie dardanelskim skutkiem trzęsienia ziemi 
zburzony został konsulat i siedm okolicznych wsi, 
W Konstantynopolu pozamykano składy kupiec
kie. Największe szkody są w wilajecie adryja- 
nopolskim, gdzie zginęło -około 80 osób a około 
200 zostało ciężko zranionych. W Adryjanopofu 
samym spaliło się kilkanaście domów i meczetów 
(¡tureckich domów modlitwy).

K o n s t a u t y n o p o 1, 12. .sierpnia. Miasto 
Myriophito i inine miejscowości ' ¡są przez trzę
sienie ziemi i pożar zburz-one. W Adrjanopolu jest 
20 ¡osób ¡ranych, i kilka domów -oraz wież uszko
dzonych. W Gzoriu wybuchnął ¡ogień, który wy- 
r-ządźii szkody na pół miljoną franków. W mia
steczku Peristeri, nad morzem Marmara leżącyińi 
zniszczył pożar 200 domów, przy,czym zginęło 70 
osób a 155 jest rannych. We wsi Sholariou Za
waliło. jsię 200 domów, kościół i szkoła, zginęła 
100 osób. Zburzonych ma być 28 miast i wsi, za,~ 
raieszkanych przez greków. Końak w Adja iopo- 
iu także jest ciężko uszkodzony, budynek pobocz
ny i więzienie zapadlo się, zginęło 4 żołnierzy. 
Rada ministerialna uchwaliła 3 tysiące funtów tu
reckich na pierwszy ratunek,, .dla po¡.szkodowa- 
nych,

Konstantynopol. 12. sierpnia. Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych wydało następują
cy ¡oficjalny opis katastrofy: Trzęsienie ziemi 
wyrządziło największe ¡szkody w południowo- 
zachodniej stronie Adrjanopolu. ¡Cztery wsie są 
zburzone. W.¡Ganos jest 150 zabitych. Także w 
innych wsiach są zabici, liczby ich nie -stwier-dzo- 
■no, lecz jest ich mniejwięcej 80. Telegraficzne po
łączenia są przerwane, 15 tysięcy’ osób jest bez.



dachu. W A-drjanopolu zapadło się 20 meczetów 
a liczne domy oraz szopy. O dalszych zburzeniach 
donoszą znad gra-nrcy bułgarskiej. Dwa źródła 
mineralne wyschły. W C-zorlu spaliło się 200 
domów i 100 magazynów. Szkody wynoszą -tu 
5 miljonów mfc W Gachemy zaginęło 70 osób, a 
150 jest rannych. Drugie oficjalne doniesienie 
mówi o 300 nabitych i 900 rannych. -Dyrekcja; te-Ki 
legraficzn-a wysłała 1500 telegramów- okrętem do < 
mezburzonej stacji telegraficznej.

Kapitan portowy w Konstantynopolu wydał 
Kstę następującą, która jednak,. jak sam zaznacza, 
dokładną nie jest. Wstrząśnięcie było okropne. W 
Rodosto jest 20 rannych i jeden zabity, w Com- 
bagłii zapadło się 15 domów. Nikt tułaj rany nie 
odniósł.

W Kalikreiia jest 50 osób rannych i kilka do
mów zburzonych. ' Miejscowość Choria jest zu
pełnie zburzona od trzęsienia i pożaru, 300 osób 
jest rannych, zabitych jeszcze nie zliczono. My- 
óophlito straciło 150 ludzi a 350’ jest ' rannych. 
Charkeny jest z wyjątkiem dzielnicy tureckiej tak
że zniszczone.

Konstantynopol, 12. sierpnia. Według 
najświeższych doniesień liczba zabitych 
podczas trzęsienia ziemi wynosić ma 100 0, 
rannych 300 0. Około 5 0 00 ludzi znajduje 
się bez dachu. ' ;

Ze świata*
Echa katastrofy kopalnianej,

Bochum, 12. sierpnia. Pogrzeb ofiar ka
tastrofy odbywa się dziś w poniedziałek. Pozo
stałym po ofiarach zaczęto jtiż wczoraj wypła
cać rentę.

Ñapad morderczy .
Berlin, 12. sierpnia. W Gdańskiej ulicy 

iiapadł pewien35-letni rzeźnik swego kolegę i 
przeciął mu gardło nożem. Napadnięty umarł 
wfcrótce w lazarecie■ od. strasznej rany. - Morder-' 
cę aresztowano. Motywem zbrodni ma być za
zdrość. ,

; S Zabity kosą.
Berlin, • .12. sierpnia.. . Pewien posiedzicie! 

mleczarni pojechał z swymi, .dwoma synkami po 
siano. Kiedy 'wóz'był już naładowany, ohciał 
starszy chłopiec kosę ostrzem w sianie utkwić, 
nie zauważył przytyto młodszego braciszka, któ
ry leżał u góry ¡na sianie i kosą przebił mu lewą 
pierś.

Walka uliczna w Moabicie.
Beri i n; ¡ 12. sierpnia. Walka 'Uliczna w któ

rej jedna osoba została zabita a dwie zranione, 
rozegrała się na przedmieściu berlińskim Moabi
cie. Robotnik i'40-letni, Stanisław Krawczyk z 
Rostockiej ulicy 37., został na ulicy Huttena zacze- ¡ 
piony przez gromadę młodych ludzi, którzy mu w 
ciągu sprzeczki zadali kilka ran w głowę. Bro
niąc się, wyciągnął Krawczyk nóż i ugodził robot
nika Stenzla w serce. Zraniony został przewie
ziony natychmiast do lazareto, lecz tam można 
było tylko śmierć stwierdzić. Teraz rzucili się po
zostali na Krawczyka i poranili go nożami, tak, 
że i jego trzeba było w lazarecie umieścić. Stan 
jego jest beznadziejny. Również pożgany został 
ruiejakiś Paweł Kraus.

Rostiewicz na wolności.
Berlin, 12. sierpnia. Kapitan rosyjski Ko- 

stiewioz, aresztowany swego czasu - przez -władze 
niemieckie pod -zarzutem szpiegostwa, ¡po długim 
'śledztwie i rokowaniach dyplomatycznych pomię
dzy Rosją a Niemcami w sobotę wieczorem na
reszcie wypuszczony został na wolność-z więzie-- 
«lia śledczego w Lipsku,, gdy złożył wymaganą 
kaucję w sumie 30 tysięcy marek. O tym 
samym czasie- - wypuszczony , został po zło
żeniu kaucji 30;tysięcy mk.. trzymany w śledztwie 
w cytadeli warszawskiej porucznik armii pruskiej, 
Dahm, 'którego.przed niejakimś czasem władze .ro
syjskie aresztowały również pod zarzutem szpie
gostwa. Obaj oficerowie przyrzec musieli — po
dobno pod słowem honoru — że w oznaczonym 
czasie stawią się na -rozprawy sądowe.

Wypuszczeni „szpiegowie” angielscy.
Londyn,.,, 12. .sierpnia. Podług twierdzeń 

pięciu anglików,., których , pod zarzutem szpiego
stwa pod Kilonją, uwięziono, ilecz .wskutek wyka- 
Katiia niewinności wypuszczono, nie traktowano 
Ich w więzieniu śledczym zbyt dobrze. Około 
sześciu godzin po, uwięzieniu pozostawali bez je
dzenia. Dr. Roberts je-den z nich, skarży się na 
¡nieczystość celi. Również uważają za wielką niię- 
grzeczność, że .im po wypuszczeniu z więzienia 
nie wyrażono .ubolewaniu z powodu całej spra
wy. -i,.

NoWy arcybiskup koloński.
Ko lonja, 12. sierpnia. Jako kandydatów 

na arcybiskupa w miejsce k-s. kardynała Fischera, 
wymieniają nieoficjalnie biskupa Miillara lii dr. 
Krenfawalda, prof. Mausbacha, biskupa Sebultego 
iz Paderbornu i proboszcza Kaufmanna z Akwiz- ( 

rgranu. i

Wojsko austryjackie a kongres eucharystyczny.
W i e d e ń, 12. sierpnia. Do utworzenia szpa

leru z okazji pochodu -uroczystego na kongresie 
eucharystycznym,w-e Wiedniu użyte zostanie nie- 
tylk-o wojsko z załóg wiedeńskich, obecnie roz
porządził minister, wojny, że również pułki z gar
nizonów, które yę . pobliżu Wiednia się znajdują, 
ogółem piętnaście tysięcy żołnierza, -mają brać u- 
dział w kongresie. -

Pożary skutkiem upałów.
No wigor od, 12. sierpnia. Wskutek -upa

łów wybu-chnęly w -dwuch powiatach pożary les
kie, które przybrały groźne rozmiary. ,Z Peters
burga wysłano 'Wojsko na ugaszenie pożarów, 
ponieważ kilka wióśek jest zagrożonych od ognia. ,

Pożar miasta. i
Wjasnia. 12. sierpnia. Pożar zniszczył fu : 

.cztery ulice. Przeszło 80 -domów spaliło się do
szczętnie.

Sprawy sutaae i pspoiiartze. :j
Wiec pod gołym niebem i

w Wielkiej Starołęce pod Poznaniem. ;
(R.) Wczoraj po południu odbył się wiec 

robotniczy w podwórzu gospodarza p. Hoff
manna w Wielkiej Starołęce. Zagaił go przewo
dniczący filji Zjednoczenia zaw. polskiego p. R o- 
gaeki pochwaleniem Pana Boga, na sekreta
rza powołał p. K w o c z a, na ławników pp. Ma- i 
déla i Kabata, poczym udzielił głosu posłowi p. 
Nowickiemu z Poznania, który omówił naj- ) 
pierw ważność wieców. Praca robotnika jest i 
bardzo trudna i niebezpieczna, najlepszym tego ! 
dowodem nieszczęście w kopalni Lotaryngia w i 
Westfalii. Kopalnia ta miała wielu robotników i 
polaków, dlatego żniwo śmierci wśród naszych 
braci tak wielkie. Pamięć tych nieszczęśliwych 
uczczono powstaniem z miejsc. Robotnicy 
polscy mają nietylko obowiązek bronienia sił 
swych zarobkowych, lecz również muszą bronić 
języka ojczystego i religji. Dalej wzywał mów
ca do wzajemnego popierania się materialnego. 
Gospodarzy chce Wywłaszczyć Kolonizacja i 
Mittelstandskasa. Kupcy i przemysłowcy, tam 
gdzie widnieją czerwone domki, mają trudną 
egzystencję. Szkoła również nam dziś nic nie 
daje, nawet dziewczęta uczy się w szkołach nie
mieckich kołysanek, by przez nie giermanizo- 
wać dzieci polskie już od kołyski. Rok obecny 
jest dla robotnika bardzo krytycznym, bo wielu 
było bez pracy czas dłuższy i niejeden jeszcze 
teraz jej niema. Wielu wyjechało za pracą na 
zachód. Robotnik powinien się źatym ubezpie
czyć przez organizację. Brak gotówki w Niem
czech jest przyczyną zastoju w przemyśle. Za
stój w budownictwie daje się odczuć wszystkim 
przemysłowcom. Szukać zatym musimy zespole
nia celem wzajemnej obrony. Również akordy 
przyczyniają się do wyzysku sił robotnika. Ro
bota akordowa zabija go. We fabryce Mil cha 
naprzykład wydalono z pracy robotników, któ
rzy pracowali tam lat 20 i więcej, a którzy po
tracili siły właśnie wskutek pracy akordowej. 
Na przyszły rok gotują się pracodawcy znowu z 
lokautem. Przeciwko tym zamiarom jest jedna 
droga obrony, a tą jest organizacja. Dziś nasza 
polska -organizacja jest bardzo silna, licząca 80 
tysięcy członków. Tylko nasza własna organi
zacja rzetelnie broni praw polskiego robotnika.

W dyskusji przemawiali pp. Jabłoński, Bla- 
żejczak i Fortuniak, poczym przewodniczący 
zamknął wiec po godzinnych obradach. W wie
cu wzięło udział około 100 robotników.

i
Wiec ekonomiczno-społeczny w Wielkich • 

Strzelcach. «
Wielkie Strzelce, 11. sierpnia.

W Wielkich Strzelcach pod Gostyniem od
był się dzisiaj w południe wiec rzemieślniczo- 
robotniczy celem uzyskania członków dla Zje
dnoczenia zawodowego polskiego i wyświetle
nia stanowiska pracobiorców. Jak się było mo
żna spodziewać od tutejszych rzemieślników i 
robotników, okazali oni wielki brak zaintereso
wania. Na wiec stawiło się zaledwie 80 osób, z 
tego trzeba odliczyć jednę trzecią gospodarzy i 
innych, tak, że pozostanie bezpośrednio intere
sowanych tylko około 40, a stawić powinno się 
na parafię wielkostrzełecką co najmniej 500 inte
resowanych pracobiorców. Główna tego przy
czyna, że mało było agitacji, w niektórych 
wsiach wcale nie agitowano, po drugie wielu po 
nabożeństwie do domu spieszyło, nawet podczas 
więca, wielu innych znowu pragnących spieszyło 
pragnienie w Piaskach zaspokoić. Na przy
szłość podobno postawi się kilka beczek piwa 
gratis dla zachęty.

Wiec rozpoczął się o 12. w południe. Zagaił 
przewodniczący p. Sobecki pochwaleniem 
Pana Boga, wskazał cel wieca i udzielił głosu p. 
Korczowi z Poznania. Pan Korcz mówił ob
szernie i ze zrozumieniem ze stanowiska praco
biorców; wywodził, że łączność konieczna, aby 
byt. poprawić i umożliwić ostoję w dzisiejszych 
drogich czasach. Potrzeba się łączyć, aby być 
gotowym do walki z pracodawcami na rok przy
szły, a walka będzie nierówna, bo pracodawcy 
mają 20 milionów gotowych do walki w swoim 
związku. Nawołuje więc do wyzbycia się nare
szcie tej ospałości i niedołęstwa, bo kiedy star
czy na upijanie się, to i starczyć powinno kilka 
trojaków dla Zjednoczenia zaw. polskiego. W 
dalszym ciągu mówił p. Korcz o przestrzeganiu 
moralności i o hygjenie mieszkań i ciała w rodzi
nach robotniczych. Napominał rodziców, którzy 
synów w świat wysyłają, aby odrazu łączyli się 
w Zjednoczeniu zaw. polskim, aby młodzież pó
źniej nie ginęła we ferbandach i szeregach socja
listycznych. Potym przemawiali krótko pp. No
wak, Jasicki, Sobecki i Kufliński. Na zakończe
nie zaśpiewano Witaj Królowo. Wiec trwał pra
wie dwie godziny.

Wystawa przemysłowa w Pleszewie otwie
ra swoje podwoje w dzień Wniebowzięcia N. P. 
Marji, 15. bm. o godzinie 2. po południu. Nie 
szczędzono zabiegów ani kosztów, aby okazy 
naszych przemysłowców zaprezentowały się pu
bliczności jak najokazalej. Wielki pawilon prze
mysłu zawierający 2000 kwadr, metrów płasz
czyzny poziomej, imponuje swymi rozmiarami i 
godnym jest schronieniem dla pięknych i go
dnych widzenia okazów pracowitego naszego 
rzemiosła i przemysłu. Hale dalsze i rozmaite 
pawilony i kioski prywatne, gęsto rozsiane po 
placu wystawy, również nie ustępują zawarto
ścią pierwszemu. Wielka restauracja w cieni- 
stym ogrodzie, osobna wielka kawiarnia i mniej
sze bufety na plac,u wystawy obejmują pieczę ‘ 
nad strudzonymi wędrówką po wystawie gość- i 
mi i śmiemy twierdzić, że swemu zadaniu znako- I 
micie sprostają.

O rozweselenie gości starać się będzie wy- ; 
borowa orkiestra składająca się z 17 muzyków. 1 
Dla dzieci i starszych oprócz tego plac rozry

wek z rozmaitymi grami i niespodziankami. Zro
biliśmy wszystko, co w naszych warunkach, dla 
uprzyjemnienia pobytu naszym gościom, zrobić 
było można.

Nie wątpimy, że publiczność nasza chętnie 
poprze swojski przemysł, okazując wystawie na
szej zainteresowanie, na jakie rzeczywiście za
sługuje. A zatym niech każdy podąża na wy
stawę w Pleszewie.

Komitet.

Zabezpieczenie
przed katastrofami kolejowymi, g

W malutkiej wioseczce Watchet, niedaleko 
Bristolu w Anglii, odbywają się teraz ekspery
menty, które gromadzą tłumy ludzi i to nietylko 
chłopów z poblizkich wiosek i robotników z po
blizkich fabryk, ale knocie techników, 'inżynierów 
i mechaników z całej Anglji W ostatnich zaś 
dniach przejechały tędy do Bristolu całe zastępy 
inżynierów kolejowych z Niemiec i Francji, żeby 
się przypatrzeć tym eksperymentom.

Od Bristolu szła linja kolejowa do- jednej z 
kopalni węgla. Aliści iw tej kopalni przestano od 
jakiegoś czasu pracować, bo wskutek niedbałego 
prowadzenia robót woda zalała kopalnię. Właści
ciele jej nie mieli dość pieniędzy, żeby postawić 
znowu kopalnię na wysokości zadania i -rozpo
częli zabiegi -o to, aby -dla eksploatowania tej ko
palni utworzyć towarzystwo akcyjne. Wskutek 
tego istnieje kolej żelazna, długości kilkunastu ki
lometrów, zupełnie nieużywana. O-woż kolej tę 
wynajął na swoje eksperymenty pewien inżynier 
australijski, nazwiskiem Angus. Rząd australijski 
dal mu na prowadzenie tych eksperymentów 30 
tysięcy funtów szterlingów (750 000 kor.) i -dostar
czy! mu ludzi sumiennych i uczciwych, którzy po
magają w robieniu tych eksperymentów. A eks
perymenty są takie: Z jednego i z drugiego- końca 
kolei wyjeżdżają na dany sygnał dwie lokomoty
wy. Mechanizm ich jest tak uregulowany, że jak
kolwiek niema żywej -duszy na lokomotywie, t-o 
jednak pędzą one po forze z coraz większą oczy
wiście chyżością. -Ponieważ obie lokomotywy są 
„nastawione'’, czy „nakręcone” jednostajnie, prze
to pędząc z tą -samą chyżością, powinny się spot
kać w pośrodku lin-i kolejowej, zderzyć się z s-obą 
i rozbić się w drzazgi. Tymczasem na jakie 300 
metrów przed sobą każda z lokomotyw począw
szy, że ma naprzeciw -siebie inną lokomotywę, 
zwalnia biegu i wresz-cie na jakie 50 metrów przed 
sobą obie lokomotywy stają. Ba! nie -koniec na 
tym. Urządzone są one -w fen sposób, że jeżeliby 
maszynista zagapił się, -upił się, zasnął — to one 
g-o ostrzegają o tym, -że przed pociągiem, na ty-m 
samym forze, znajduje się inny pociąg. Gdy tylko 
wjadą na taką odległość, że już może być -niebez
pieczeństwo, zaczynają jak szalone dzwonić w 
■dzwonki, umieszczone nad głową maszynisty. Je
żeli jednak się przekonają, że mają maszynistę tak 
upartego, że nic -sobie nie robi z tego -dzwonienia, 
wtedy powiadają mu; pomimo, żeś wariat, uratu
jemy ciebie i siebie. Zaczynają zwalniać biegu i 
stają.

Z początku lokomotywy jeździły -same, ale 
później zaczęto do nich przyczepiać łe-ndty, to' jest 
wagony, przeznaczone na węgiel, i do ty.ch wa
gonów wsiadają teraz urzędnicy rządu australij
skiego i angielskiego, oczywiście sami kolejarze. 
I jakkolwiek już setki razy lokomotywy te pędząc 
na siebie, zatrzymały się i -stanęły na -czas, to 
jednak ci, którzy dostąpili zaszczytu jechania w 
tych tendrach, powiadają, że -doznaje się nadzwy
czaj silnego wrażenia, bo rodzi się mimowoli 
-myśl: a jeżeli -tym razem aparat nie dopis-ze i lo
komotywy się zderzą?

Niemniej ciekwym jest jeszcze i to, że takie 
lokomotywy, które się -naprzeciw siebie zatrzy
mały, można znowu -w ruch wprawić dopiero po 
użyciu pewnego klucza, inaczej one wcale nie ru
szą s-ię z miejsca, chociażby nie wiedzieć jak ma
szynista puszczał parę na tłoki.

Eksperymenty -odbywają się codziennie w 
południe, a Inżynier Angus, 'wynalazca, ootdzień 
■bada swój wynalazek i robi -w -nim rozmaite po
prawki. Utrzymuje on, że -doprowadzi rzecz do 
tego, iż absolutnie wykluczone będą zderzenia się 
pociągów. Wszystkie jednak koleje -grubo będą 
miusiały -zapłacić wynalazcy za -prawo używania 
jego wynalazku.

P. Angus tajemnicę wynalazku strzeże tak 
pilnie, że -nikt nie wie, na c-zym on polega.

Do wyborców poznańskich.
W niedługim już czasie czekają nas nowe 

wybory i to do poznańskiej Rady miejskiej i do 
Sejmu pruskiego:. Pierwsze wybory odbędą się 
w listopadzie rb., wybory do Sejmu praskiego 
najprawdopodobniej odbędą się na wiosnę w r. 
1913.

Wiadomo, że każde wybory pociągają za 
sobą olbrzymie koszty, zwłaszcza tutaj w mie
ście Poznaniu, jeżeli mają być dokładnie i sprę
żyście przeprowadzone. Zeszłe wybory dó Par
lamentu oraz wybory do sądu procederowego, 
które kosztowały, przeszło tysiąc marek, wy
czerpały kasę Tow. wyborczego na miasto Po
znań. Stąd zniewoleni jesteśmy zaapelować' do 
członków naszego Tow. wyborczego, ażeby ze- 
chcieli składki, na jakie się sami opodatkowali, 
do kasy Tow. złożyć.

Woźny Tow. wyborczego p. Limański jest 
zaopatrzony w odpowiednie legitymacje i Kwi
ty, obchodzi poszczególne dzielnice i zbiera 
składki. Gdy więc woźny przyjdzie w dom,, nie 
należy go niczym pozbywać, jak to się niestety 
dość często zdarza, ale składkę mu wręczyć.

Odzywamy się teraz w tej porze, gdzie- to 
rzemieślnicy i robotnicy mają większe zarobki, 
aby i oni przyczynili się do wzmocnienia kasy 
wyborczej. Już od 20 fen. można składkować. 
Niechaj się nikt od tego podatku narodowego nie 
usuwa, bo im więcej funduszu w kasie tym sku
teczniej można zaagitować. Nasi przeciwnicy

polityczni rozwijają bardzo ożywioną agitację 
podczas wyborów nie szczędząc funduszów. Pod 
tym względem nie możemy im sprostać, bo ka
sa nasza nie dopisuje.

Podczas ostatnich wyborów do Parlamentu 
przeszło 3000 wyborców nie stawiło się do ur
ny wyborczej. Gdyby fundusze wyborcze by
ły obfitsze, to by można prędzej do tych gnuś- 
nych i obojętnych dotrzeć, a tym samym naszą 
sprawę wyborczą i narodową polepszyć.

Przy nadchodzących wyborach do Rady! 
miejskiej okręgi wyborcze mają być powiększo
ne; zamiast siedmiu okręgów w III. klasie, bę
dziemy mieli dziesięć. To znów powiększy ko
szty wyborcze. Potrzeba więc większej ofiar
ności na cele wyborcze. Zachęcamy zatym naj
goręcej do chętnego i obfitego składkowania, a 
w ten sposób przysłużymy się we wielkiej mie
rze naszej sprawie narodowo-politycznej. Na 
przeprowadzenie należyte wyborów nie może
my szczędzić pieniędzy.

Kto więc pragnie korzystnego przeprowa
dzenia wyborów w naszym mieście, niech nie 
szczędzi grosza.

Poznań, w sierpniu 1912. r.
Zarząd Tow. wyborczego na miasto Poznań. 

Stefan Chociszewski, Stefan Dobrowolski.
przewodniczący. sekretarz.

M. Powidzki. skarbnik.

Wiadomości miejscowe i potocżoe.
Poznań, dnia 12 sierpnia 1912. 

Kalendarz; Dziś; Klary p, HilarJI
Sława b.

Jutro: Hlpoiia I Kasyna m. 
Re sława

Wschód stońcs; Dzii : 438 zachód ; 7,30
Jutro : 4, W II 7 28

Wschód księżyc« : Dziś: 3,20 » 7,5’
Jubo ! 4,59 w 8, 8

— ł Prognoza pogody berlińskiej stacji me
teorologicznej na wtorek, 13. bm.: dosyć chło
dno, przeważnie pochmurno, drobne opady i 
chłodne wiatry zachodnie.

OSOBISTE. si
— t Śp. Antoni Bryliński w Poznaniu, wete

ran z roku 1863, brat -dyrektora Banku Przemy
słowców p. Wincentego Brylińskiego, zmarł w 
sobotę 10. bm. przeżywszy lat 69. Zmarły po
siadał od lat wielu skład maszyn rolniczych przy 
ul. Rycerskiej. Pozostawił jedyną -córkę, która 
wyszła za mąż za profesora Hahna we Lwowie. 
Pogrzeb odbędzie się jutro we wtorek o godzinie 
5 z domu żałoby przy ul. Rycerskiej 19 na stary 
cmentarz świętomarciński.

— '’’Pan S. Szulc, lekarz dentysta, powrócił 
z podróży.

— * Pan dr. Krysiewicz wyjechał na pewien 
czas .

— * Pan Tadeusz Borna, lekarz dentysta, 
powrócił z podróży.

KRONIKA MIEJSCOWA.
— ł Choroba raka. Nadzwyczajne zainte

resowanie budzą w kołach lekarskich a wiele 
nadziei wśród chorych nadzwyczaj pomyślne 
wyniki leczenia raka przez dr. Adolfa Zelłera we 
Weilheim-Teck we Wyrtembergji. Dr. Zeller 
metodą przez siebie wynalezioną, bezoperacyjną, 
ściśle jeszcze dotąd trzymaną w tajemnicy wy
leczył w stosunkowo krótkim czasie z 57 cho
rych 44 zupełnie. 1Ó znajduje się na uleczeniu, 3 
umarło. Pomiędzy uleczonymi znajdują się na
wet i tacy, którzy dwa i trzykrotnie byli już 
operowani a inni beznadziejnie chorzy. Nawie
dzeni chorobą raka znajdą może u owego leka
rza pomoc i ratunek.

— * Strzelanie ostrymi nabojami na wojsko
wym placu ćwiczeń w Biedrusku odbywać się bę- 
'dzie i w bieżącym tygodniu, a mianowicie we 
wtorek od 6. rano do 8. wieczorem, w środę od 
1 do 8 po- południu, w czwartek od 6 rana do 8 
•wieczorem, w piątek i w sobotę od 1 do 8 po po
łudniu. Osobom niepowołanym jtest dótęp do 
Biedruska podczas ćwiczeń surowo wzbroniony.

— * Niefortunny projekt Kilku interesentów, 
właścicieli domów przy placu Królewskim i są
siednich ulfcach, przystąpiło do magistratu z pety
cją domagającą się zniesienia pięknych ogródków 
i fontanny na placu Królewskim, a przeprowadze
nia tam -ulic, które łączyłyby na krzyż ul. Wiktorii 
z Fryderykowską i Teatralną z Królewską. Pe
tycję tę, jak swego czasu o -tym pisaliśmy, Rada 
miejska słusznie odrzuciła jako śmieszną. Mimo to 
petenci, którym chodźi widocznie o osobisty -in
teres, zamierzają petycję powtórzyć, a przyłączyli 
się do. nich obecnie ii Ostbank i dyrekcja kolei 
elektrycznej. W -tym celu ostatnie obie liinstaneje 
.zwołują cyrkuiarzem ma -dzisiaj osobne zebranie 
do Osthanfcu, celem przeforsowania -niefortunnego 
projektu. Spodziewać -się jednak należy, że jak 
pierwsza tak i druga petycja o-dbije się głuchym 
echem i -nasze korporacje miejskie przejdą nad nią 
do porządku dziennego.

— * Właścicielom domów i ich zastępcom^ 
■wobec -coraz -dłuższych -wieczorów, przypomina
my -obowiązek oświetlania sieni i schodów. Prze
mawiają za tym poważne względy. Przade- 
ws-zystkiem może policja niedbałego gospodarza 
zapisać na karę, pozatym odpowiada gospodarz za 
wszelkie nieszczęśliwe wypadki, które zdarzą się 
z powodu niie-ośw-i-etlenia.

— * Wystawa prac uczniów krawieckich w 
Poznaniu. Z inicjatywy wotaeg-o cechu krawiec
kiego w Poznaniu odbędzie się w ubikacjach Do
mu katolickiego przy ul, św. Marcina 69. od 18. -do 
25. -sierpnia zawodowa wystawa prac cechowych 
uczniów krawieckich, połączona z wystawą oka
zów przemysłowych z zawodem krawieckim w 
ścisłym stojących stosunku. Prace wystawowe 
wykazać mają -publiczności stan obecny krawiec
twa w ogólności co do wykonania poszczegól-



Wróciłem 
Tadeusz Borna
4601
ulica Rycerska,

lekarz-deniysia
Telefon 2814«.

Wyjechałem
Di KRYSIEWICZ.

4600

W sobotę, dnia 10. b. m. o godz. 2. w nocy, zasnął w Bogu, opatrzony dwukrotnie św. Sakra
mentami nasz najdroższy ojciec i dziadek ś. p. 3K

Antoni Bryliński
powstaniec z r. (863.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek, dnia 13. b. m. o godz. 5. po południu z domu ża
łoby, Rycerska 19. na cmentarz św. Marcina (stary). — Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, 
dnia 14. bm., o godz. 9. rano w kościele św. Marcina. O czym donoszą krewnym i znajomym 

w nieutulonym żalu pogrążeni

córka, zięć i wnuki.
616 (Osobnych zawiadomień nie wysyła s’ę).

Wróciłem.

iS* Szwie,

lekarz-dentysta, ulica Teatralna 7«
Telefon 2762.

05 .
5S

1 L Grobelshi, inżynier j
S z »162 T

Z biur© teehniezne 
Berlin N. 0. 55, Elbingerstr. 47.

$ Ważne dla piekarzy i rzeźników! •
J Piece piekarskie.-Maszyny oraz przybory ®
2 fila piekarzy, cukierników 1 rzeźników. fj 

Całkowite urządzenia składów. - Maszyny 8
> dla wzsystkfch Innych gałęzi przemysłu ®

A9* po cenach jaknajniższych. **0
Kosztorysy na żądanie bezpłatnie i franko. = OSk

ooomwoo——ooooooo»

Długoletni członek nasz śp. 4621

rozstał się z tym światem w sobotę, d. 10, bm- 

Cześć Jego pamięci!

Korporacja Kupców chrześcijańskich
w Poznaniu.

Ma taffobę.
Kapelusza. Suknie. Bluzki, 

Materje czarne, Krepy
poleca we wielkim wyborze i tanich cenach

K. Ignatowlcz,
Poznań, Stary Rynek 67/69. 

Zamówienia na kapelusze i suknie żałobne
wykonuję w 24 godzinach.

wyprawy
połeć«®

srebro
sztućce gładkie 1 ozdobne, kandelabry 513 ramlenne, 

lichtarze, zastawy, lardyiiery, kosze da ciast, 
cukleralezkl I przybory na gotowalnlg.

Artyołyesni« wykonane obrazki srebrna ałosowne na podarki.
Wielki -wybór sztućcy i sprzętów platerowanych (posrebrzanych) Chriatofle & C®. 
w Paryżu, jako też i ińnych fabryk. — Sztućce Christefia po cenach fabrycznych, 

Puadra roantnifej wielkości i jakcśoi, jraałoaowsn« do życzeń.

leieioji 1312. 1 Stark, Feznań - Bazar Won 1312.
Uskuteczniam -wszelkie odnawiania posrebrzania i reparacje 

Kupuję stare srebro.

Granit Hstßl de Rome 
w winiarni i piwiarni

codziehnie 4i77
koncert salonowy.

Pieniędzy
na hipoteki po do 5 proc, i za 
wekslem po 5 do 6 proc, do spła- 
¡enia w dogodnych ratach poleci 
S. A. »Sajka we Wrocławiu 
(Breslau X. — Moltkestr. 21.)

Od 1-g) października b. r. o- 
szukujemy do ¡Spółki naszej

książkowego
obeznanego z wszelkimi pracami 
biurowymi. Reflektujemy tylko na 
lepszą siłę w starszym wieku.

Łaskawe zgłoszenia z podaniem 
pensji i załączeniem, kopji świa
dectw i fotografji uprasza 4612„ROLNIK“
Koronowo (Crone a. Brahe)

• ''4 . . ?>,
""‘I■ /I

Kasa oszczędności
Towarzystwa akcyjnego

KW1ŁECKI POTOCKI « SP.
POZNAŃ, plac Wllbclmowski nr. 3. 

przyjmuje depozyty i drobne oszczędności
od 1. marki pooząwszy, płacąc obecnie od dnia złożenia kapitału 

S1/. % E* każdorazowe żądanie 
4% la wypowiedzeniem kwartalnym 
41/, ’/o » wypowiedzeniem półrocznym

a pozatym według umowy.

t
— Żaluzje — i
i rotosy do okien®

= Szafy =|
do lodu 

(loaownie)
= Szały =1 

żelazne do pie-1 
iniędzy odmk. 125.— drew-L 

lniane żaluzyjkowe zszufla-S 
Idami do akt od 60.- mk.g

Do gotowania = 
gna zapas aparaty z słojami|
poleca
&

(Poznań, ulica Nowa 7/8.g

Rzemieślnik
inteligientny, znający ksiąźkowość. 
nie mogąc wskutek zmiany sto
sunków zawodu swego prowadzić, 
szuka

odpowiednego zajęcia
najchętniej w biurze.

Łask, zgłosz. przyjmuje Eksped.
Kurjera Pozn. pod nr. 4617.

Registra-
tora

który również poprawnie 
pisze »o P-dsku na maszynie 
poszukują od 1. września b. r.

K. Unruh —
Dr. łfflkanowski

adwi kaci
Berlin W. 8. Krsitenstr.

Poszukuję

Do mego składu korzennego de
stylacji i wyszynku, przyjmę od 
1. października, dzielnego

młodego człowieka
który musi być obeznany z wszel
kimi pracami w kantore, również 
dzielnego

dzierżaug rzeźaictwa
ua wsi od 1. lub 15. października.

Zgłoszenia przyjmuje Eksped. 
Orędownika pod nr. 4581.

I Dzierżawy.

Dominjum Manieczki
poczta i stacja w miejscu — Sra, Telefonu nr. 26.

poleca do siewu

Pszenicę Wandę
1 do 50 ctr. za 50 kg.
50 do 100 ctr. za 50 kg, . 
ponad 100 ctr. za 50 kg..

Zmudkę

12 00 mk. 
11.50 mk. 
11,00 mk.

1 do 50 ctr. za 50 kg. ... 12.00 mk.
ponad 50 ctr. za 50 kg. . . . 11.00 mk.
Krieven 104 za 50 kg................. 11,00 mk.
Elite Squarehead za 50 kg. . . 11.00 mk.
Litewke za 50 kg......................... 10.00 mk.

Zyto Zelandzkie
gracowane i opsypane za 50 kg. 11.00 mk. 
ponad 50 ctr. za 50 kg. . . . 10.00 mk.
nie gracowane za 50 kg. . . . 9 00 mk.
Petkus za 50 kg........................... 9.00 mk.

Zamówienia wysyła się w workach kupującego przez zaliczki; 
kolejową. O wczesne zamówienia uprasza
4m ZARZĄD.

Kierownik
o składu towarow łokciowych, konfekcji itd. potrzebny 
jest od 1- marca 1913. r. do banku konsumowego w 
Lubawie. Reflektujemy tylko na pierwszorzędne siły.

Zgłoszenia przyjmujemy do 15. września.

Bank konsumowy w Lubawie.
(Loebau Westpreussen) 4^3

Do naszego oddziału bławatów i płócien poszukujemy od 1. 9. ń b

2. dzielnych ekspedjentów
Oferty z podaniem warunków przy wolnym utrzymaniu z mieszka

niem oraz fotograf ją uprasza się nadesłać

Bazar* G. m. b, H, Gniewkowo Argenau.
Również uczeń lub wolontarjusz syn uczciwych rodziców 

4606 znajdzie posadę

Pr«©«

Ogrod.-strzelec
w starszym wieku, skromnych wy
magać, znający stelmachstwo i bart
nictwo, może się zgłosić.
Jabkówko p. Jaroschau

Kłecko, stacja kolejowa Kirchau 
Popowo. -,608

Poszukuje się w śródro. Poznania
pensji

ekspedienta. dla tercjanera. Zgłoszenia z poda- 
Oferty z podaniem warunków nie/n ceny do Eksoed. Orędownika 

upwza się nadesłać do 4608 P0!^ bt. W. K. 4tOS,
I. Manii*, Czersk WPr. ...... ........ ....— ------ -------——

Jak wyleczyć reumatyzm.
Książka, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam.

Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we 
wszystkich części mego ciała. Lekarze i specjaliści tej chorobie 
nic pomódz nie mogli i wielu z nich nawet uznali chorobę mą 
za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogło
szonych w gazetach, lecz z tych również żadnej korzyści nie otrzy
małem, tak dalece iż już prawie straciłem nadzieję wyleczenia się. 
Lecz przedtym aby oddać się zupełnie rozpaczy postanowiłem 

osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej z na
dzieją iż wtedy zdołam znaleźć środek do le
czenia. Po upływie kilkuletniej usilnej pracy zdo
łałem w końcu wynaleźć środek który przewyż- 
szył wszelkie moje oczekiwania. Czego lekarze nie'

*..., mogli znaleźć dla mnie, sam znalazłem i obecnie
,, ' jestem zdrów. Poczym zawiadomiłem o odkryciu

swym tysiące cierpiących na tę chorobę i oni
, również wyleczeni zostali.
" Aby wszyscy cierpiący na reumatyzm

lub podagrę wiedzieli jak można wyleczyć 
się z tej choroby, wydałem książkę w której bardzo wyra
źnie opisałem jak można w zupełności wytępić nieprzyjaciela tego 
z organizmu. Z wielką chęcią gotów jestem wysłać zupełłnle bez
płatnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpią 
cemu na reumatyzm lub podagrę. W książce tej wskazane, jak 
łatwo i prędko można u siebie w domu wyleczyć tę chorobę. Nie 
odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie napiszcie aby wysłano 
Wam książkę tę. Napiszcie swe imię, nazwisko i pełny adres na 
4-ch kopiejkowej odkrytce i odeślijcie pod następującym adresem ; 
M. E. Trayser, No. 153 Bangor House, Shoe Lane. London E. C.

England.

Dzielnego

sekretarza I Suraóaźs
Siaia, szyfonierka, kanada plusa., 

dobra pościel, lustra, łóżko; umyw , 
poszukuje 4809 szeslong, szafa kuch, na sprzedaż

Adwokat Jackowski Wszytk. ś-tych S I. na 1.
Pr. Stargard. •—

i« Tuwarzgsfojfl
z Kan. garc&a.

Młodszego

W handlu moim k łon. s pr - 
duktów rolniczych jest zaraz 
lub później miejsce wolne dl.»

Dom

Dzielne ebpedjentfei
potrzebne zaraz lub od 1. października na wysoką pensję 4604

Geschwister Pransniiz.

pomnła

do handlu towarów kolon, i desty
lacji poszukuje żaraz > 4627

F. Basiński,
Jarocin.

w Swarzędza z ślicznym ogrodem,' 
altanami i wodociągiem stosowne 
dla emeryta, handlarza lub rzemie
ślnika jest natychmiast ź powodu 

i» dogodn. warunkami nauki, stosunków familijnych na sprzedaż
„Export“ Sł. Jaśkowski, Zgłoszenia do Orędownika pod 

Strzai(sowo Teł. li. nr 4507.

ucznia

przedsięfa. zbożowe

w Hieni. Pnys^ce-Benlscb Prssse
poleca 8981

flisy ^llBSrcwe a riW toaiiti
na posadzki do gorzelń, »taien, obór, kuchni, 
chodniki w nadzwyczaj trwałym gatunku, 

po nizkich cenach, oraz

klinkry ws formacie normalnej cegły
1. i II. klasy, są tanio do nabycia. Klinkry na
dają się na aatrychy do budynków, bo nie zuży

li ają się i me kurią
Próby wyąyia się na życzenie bezpłatnie.

Poszukuję od 1. września do' 
mego składu bławatów 4602

2, dzielnych ekspedjenłćwj
Oferty z fotogr., odpisem świa-i ofcaza}ymj zabudowaniami w jednym z powiatowych miast w Księ- 

dectw oraz podaniem pensji, przy twi0 — <j]a zmiany stosunków familijnych. Zapewniona świetna 
wolnym utrzymania uprasza się egZyStencja dla fachowca z kapitałem. Zgłoszenia pod nr. 4550 do 
nadesłać do Egsped. ¿irjera Poza. *

W. Gawrych, Więcbork 
Yandsburg WPr.

d'h'fíi wtk i,

Ulica Berlińska 19
S. piętro 6 ewentl. 5 pokoi (dotychcz. pomieszkanie lekarza- 
specjalisty dr. Kassla) od 1. 10. — II. piętro 6 pokoi zaraz. — 
III. piętro S pokoi od 1. 10. do wynajęcia. Ogrzewanie central
ne. Szczegóły w biurze adwokackim przy ul. Szerokiej 20. Tel. 2080

js,»ktąaeK ł CuMtook««*! Orakarszł łfsłę.klnl S. «. fe, H, -nr Pejsa»»!®, R®d»ktc,» «dp«w»»dsd<»Iay Kasimtws Złółkowckt » Fisssiamf«.



Dodatek do numeru 183. Kurjera Poznańskiego.
«'lorek dni* 13 »krpala ï^iâ,

nych części, składających się na całość ubrania 
i t. p. Również wystawienie surowca wszelkie
go rodzaju do wykonania naszych zawodowych 
prac niezbędnego i zastosowanie tegoż w kra
wiectwie wzbudzi niewątpliwie zainteresowanie 
szerokich kół.

Prace przedwstępne poszczególnych podko
misji są od dłuższego czasu w pełnym biegu, tak, 
iż otwarcie wystawy nastąpi w dniu 18. b. m. Ze 
względu na to, że to pierwsza tego rodzaju wy
stawa specjalna, tuszymy sobie, iż zgromadzi ona 
nietylko interesującą się publiczność, ale zacieka
wi także ogół kolegów, mianowicie z prowincji.

Bliższe szczegóły ogłosimy w swoim czasie. 
Zarząd wystawy

wolnego cechu krawieckiego w Poznaniu.
L. Miklaszewski, cechmistrz,

przewodniczący.
— * Oburzający postępek policjanta. Wczoraj 

w południe przechodził ul. Szkolną zupełnie spo
kojnie nieco podchmielony mężczyzna. Wtym 
przystępuje do niego policjant, pełniący tam 
służbę, i bez właściwego powodu popchnął owe
go człowieka tak silnie, że ten upadszy na bruk, 
uderzył głową o brzeg chodnika i zranił się dość 
niebezpiecznie w głowę. Celem opatrzenia ran 
zaniesiono rannego do poblizkiego lazaretu miej
skiego. Wśród przechodniów nieludzki postępek 
„bohaterskiego“ policjanta wywołał łatwo zrozu
miale i słuszne oburzenie.

— * Przyszła aukcja w lombardzie miej
skim naznaczoą została na 7. października i dni 
następne. Na sprzedaż wystawione zostaną 
przepadłe lub niewykupione zastawy od nr. 
33 574 do 39 854.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— (z) Śrem. (Tragiczny wy pa de k.) 

Ciężki cios dotknął rodzinę lekarza tutejszego p. 
dr. Nawrockiego. Na podwórzu pewnego domu 
kilkoro bawiących się tam dzieci zluźniło hamu
lec u wozu naładowanego .węglami, wskutek 
czego wóz się poruszył i przygniótł do ściany 
11-letniego chłopca, syna p. dr. Nowackiego. 
Biedny chłopiec odniósł tak niebezpieczne obra
żenia. że wkrótce wyzionął ducha.

Z DALSZYCH STRON.
— * Wieliczka. W sobotę dnia 17. sierpnia 

będzie 'kopalnia soli we Wieliczce dla zwiedzają
cych rzęsiście oświetloną. Zjazd do kopalni roz- 
poczoie się szybem Arcyksięoia Rudolfa o godzi
nie 1.30 po południu. Wstęp.do kopalni kosztuje 
5 koron od osoby — z użyciem windy parowej 6 
koron. Biletów wstępu będzie można nabyć tyl
ko w dniu zwiedzenia przy kasie przed szybem 
zjazdowym.

Pociągi odchodzą z Krakowa do Wieliczki o 
godzinie 12.42 (pociąg nadzwyczajny), 1.30 po 
południu, zaś z Wieliczki do Krakowa o godzinie 
5.32, 6.49 (pociąg nadzwyczajny) 8.45 i 10.05 wie
czorem.

Czysty dochód przeznacza się na cele dobro
czynne miejscowe.

— * Z życia młodzieży. Wydział Tow. Bra
tniej Pomocy słuchaczów Politechniki we Lwo
wie udziela wszelkich informacji, tyczących się 
stndjów na Politechnice lwowskiej. Do listów 
z zapytaniami należy dołączyć znaczek poczto
wy na odpowiedź. W miesiącu wrześniu Tow. 
urządzi dwa kursy gieometrji wykreślnej i ry
sunków odręcznych dla gimnazjastów; kurs 
pierwszy rozpocznie się 15. września; drugi 25.

— * Katastrofa automobilowa. W sobotę 
około godziny 4. po południu pod Myślenicami 
na gościńcu prowadzącym z Krakowa do Zako
panego wydarzył się nieszczęśliwy wypadek au
tomobilowy. O wypadku tym otrzymał Czas 
następujące informacje:

Wczoraj po południu wybrali się automobi
lem z Krakowa do Zakopanego pp.: hr. E. Pu- 
słowski, hr. Paweł Dzieduszycki i kapitan szta
bu gieneralnego hr. Włodzimierz Tyszkiewicz. 
Na drodze za Myślenicami samochód spotkał 
wózek góralski, zaprzężony w parę młodych ko
ni. Szofer Stanisław Szynalik na widok wózka, 
już zdała dawał trąbką częste znaki ostrzegaw
cze i równocześnie zwolnił biegu. W chwili je
dnak, gdy automobil zbliżał się do wózka, góral 
z niewytłumaczonego powodu, zamiast prosto 
jechać i trzymać się przepisanej lewej strony go
ścińca, skierował nagle konie w stronę, którą 
jechał automobil. Konie przestraszone automo
bilem skoczyły w bok i zatarasowały wozem 
cały gościniec. Szofer widząc niebezpieczeń-

Władysław Jagniątkowski
38) ‘ kapitan wojsk francuskich.

W krainie bokserów
P OWIE Ś Ć.

(Ciąg dalszy.)
Oboje powstali mimowoli. Podniosła ich si

ła tajemna, przemożna. Oczy ich związały się 
ze. sobą w długich spojrzeniach, pełnych gorą
cego światła. Przez mgnienie oka wzrok jego 
zawisnął u jej ust czerwonych, jak owoce wisien 
dojrzałych, zbiegł ku falującym piersiom, zapło
nął ogniem i wrócił gwałtownie ku jej źrenicom, 
w których płonęły światła mocne, błękitne.

Ale wkrótce Radon opanował się i rzeki 
przyciszonym głosem;

— Szczęśliwy będzie ten, Noemi, kto posię-' 
dzie twoją miłość.

Wówczas dziewczyna odezwała się, chwy
tając z trudem oddech:

— Mówiłeś, drogi nauczycielu, że miłość o-

stwo, hamował z całych sił. W ostatniej jednak 
chwili pod wielkim naciskiem hamulec pękł i au
tomobil wpadł na wóz i konie tak nieszczęśli
wie, że dyszel wozu uderzył hr. Tyszkiewicza, 
siedzącego w głębi samochodu w prawy .poli
czek. Wskutek uderzenia hr. Tyszkiewicz do
znał złamania dolnej szczęki, szofer Szynalik 
odniósł silne stłuczenie ramienia. Natomiast lir. 
Dzieduszycki i hr. Pustowski wyszli szczęśliwie 
bez szwanku. Samochód uległ strzaskaniu prze
dnich kół. Zajęto się rannymi. W małą chwilę 
nadjechała z Krakowa tą samą drogą automobi
lem p. Wiihelmowa Ripperowa, która użyczyła 
samochodu na przewiezienie chorego do Krako
wa. W szpitalu założono choremu opatrunek i 
następnie odwieziono do domu. Rannym nie za
graża niebezpieczeństwo.

Jak młodzi francuzi znają historio własną.
L'opinion zwracając uwagę na nizki sto

pień wykształcenia ludu francuskiego, urniesZezà 
ciekawe odpowiedzi z gieografji i historji, dawa
ne w klasach profesorom szkół średnich przez 
uczniów. Odpowiedzi te nazywa tygodnik fran
cuski skandalicznymi z powodu ignorancji ucz
niów w wiadomościach najogólniejszych. Przy
kłady takich odpowiedzi objaśniają zresztą sa
me tę sprawę należycie.

Oto w jednej z pierwszorzędnych szkół pa
ryskich miał miejsce następujący dyjalog między 
nauczycielem a uczniem piątej klasy, chłopcem, 
mającym 13 lat. Na lekcji była mowa o Euro
pie w XV. stuleciu.

— Co to jest Florencja?
— To jest port.
— Odzie leży ten port?
— We Włoszech. "*
— Określ dokładniej, gdzie to jest?
Milczenie
— Koło jakiego miasta leży ten port?
-- Koło Wenecji.
— A gdzie znajduje się Konstantynopol?
.— Również blizko Wenecji.
— Gdzież w takim razie leży Wenecja?
— Na Sycylji.
Nauczyciel zniecierpliwiony nie może już u- 

kryć swego zdziwienia z powodu tych odpo
wiedzi. Chłopiec sądząc z miny nauczyciela, iż 
powiedział jakąś nieścisłość, łącząc Wenecję ze 
Sycylją, poprawia się: Panie, chciałem powie
dzieć. że na końcu Włoch, blizko Sycylji. Kon
stantynopol i Wenecja leżą na wybrzeżu.

W' tym chaosie pojęć mieści się dowód zu
pełnej ignorancji chłopca trzynastoletniego w 
wiadomościach, które u nas na wsi nie są dziś 
czymś nadzwyczajnym.

A przecież to uczeń szkoły paryskiej, która 
nie jest tak przepełniona jak pierwsze lepsze gi
mnazjum galicyjskie.

Możnaby darować, nawet chłopcu paryskie
mu z czwartej klasy szkoły średniej, że nie wie, 
kto jest Rembrandt. Na trzynastu bowiem 
chłopców tej klasy na zapytanie: kto z was sły
szał o Rembrancie? — cztery ręce się podnio
sły, reszta nie słyszała tego nazwiska. Ale że
by nie wiedział, co jest Florencja, gdzie leży 
Konstantynopol, a gdzie Wenecja, to przekracza 
granice nawet osławionej ignorancji francuskiej 
w rzeczach gieografji. A i o tym Rembrancie ci 
czterej nie wiele wiedzieli, choć o nim mieli sły
szeć: dwuch miało go za rzeźbiarza greckiego, 
a dwuch za malarza flamandzkiego, żaden je
dnak nie wiedział, że żył w Holandii.

Jednak w pobłażliwości możnaby się posu
nąć aż do zgodzenia się z zapatrywaniem, że 
chłopiec może być dobrym francuzem, choćby 
nie wiedział o Konstantynopolu czy Wenecji, lub 
o Rembrancie. Jeżeli jednak chłopiec francuski, 
uczący się w szkołach średnich w Paryżu, ma 
niejasne pojęcie o wojnie z roku 1870., naprawdę, 
że można, niedobrze myśleć o wartości wycho
wania publicznego francuskiego, stopnia śre
dniego.

Oto znowu odpowiedzi 14-letnich chłopców 
jednej z paryskich szkół średnich: — Co wiesz 
o wojnie z r. 1870? — To była wojna między 
francuzami i niemcami. — Jak długo trwała? 
— Dwa lata. — Kiedyż się zaczęła? — W roku 
1868. — Niezmierne zdziwienie nauczyciela! — 
Tak! panie, ciągnie dalej uczeń, chcąc przekonać 
nauczyciela, zaczęła się w roku 1868., trwała 
dwa lata, zatym skończyła się w r. 1870., dla
tego nazywamy ją wojną z roku 1870. — Tak!

deszła na zawsze od ludzi... zatym i moje ma
rzenia to złudy...

Radon oparł ręce na balustradzie i patrząc 
oczami, w których już pogasły wszystkie ciepłe 
ognie, na bezmierne przestrzenie nocy, rzeki 
zdławionym głosem:

— Kto tak gorąco tęskni jak ty... może roz
palić miłość nawet w zimnych gwiazdach...

— Ach — szepnęła uszczęśliwiona — gdy
by było prawdą to, co mówisz, drogi nauczycie
lu, cud mego życia byłby nie tak daleko jak 
gwiazdy...

Uśmiechnęła się pełna wewnętrznej rado
ści...

— Mój cud byłby bliżej -— dorzuciła szep
tem — daleko bliżej...

Astronom opuścił głowę w ciężkim ruchu 
znużenia.

— Ja wiem —- odparł chłodno — byłby na 
ziemi... w wiecznym mieście... byłby jeden z 
tych wielu... to tak się kończy...

Płomienie krwi uderzyły jej do głowy.
— Panie! — wyrzuciła ze zbolałych ust — 

dlaczego mnie krzywdzisz? czym dała ku temu 
powód?

Powoli podniósł na nią oczy i wzdrygnął

zauważył nauczyciel, przekonany siłą logiki 
młodego obywatela — a któż zwyciężył? — 
Niemcy byli pobicie! — Ach! a może mi wy
mienisz jaką bitwę? — Dury, panie profesorze, 
tam zwyciężyli francuzi. — Jak? Dury? wy
mów'1 to wyraźnie! — D—u—r—y. — Nauczyciel 
nie może wydobyć z. niego, skąd wziął to słowo, 
chyba, że je pomieszał z nazwiskiem ministra 
francuskiego Dury w jakiś niewytłumaczony 
sposób. Uczeń ten nie wiedział, jaki był ostate
czny wynik tej wojny. Naturalnie, bo on o niej 
nic nie wiedział.

A nie on sam. Inny uczeń z tej samej klasy 
utrzymywał również, że'wojna ta zaczęła się w 
roku 1868. Ten znowu zna oprócz bitwy „pod 
Dury“, którą za poprzednikiem powtarza, jesz
cze bitwę pod Reichshofen (Wórth) i wie, że 
wskutek wojny tej Francja straciła Alzację i Lo
taryngię. Więc byłoby jako tako, gdyby zno
wu nie gieografja! Gdzie leży Alzacja i Lota
ryngia — pyta nauczyciel? — Na północy. — 
— Określ dokładniej. — W kierunku ku Nieder- 
landom. — Jeszcze dokładniej. — W kierunku 
ku Holandii!

Jeżeliby ktoś chciał usprawiedliwiać te od
powiedzi pewnym zdenerwowaniem szkolnym, 
wstydem wobec kolegów itp„ to L'opinion przy
tacza wypracowania piśmienne, pisane w tej 
klasie, czwartej, w przedmiocie, który był prze
rabiany w klasie, miał być powtórzony w domu, 
przepytywano z niego w klasie wszystkich ucz
niów i przerobiono wkońcu stosownie do te
matu zadania: Francja za czasów Ludwika .XIV. 
Gtóż jeden uważał Buffon'a za najlepszego pi
sarza z czasów Ludwika XlVAprzyrodnik z 
XVIII. stulecia), a za najważniejsze zdarzenie bi
twę pod Denain (zwycięstwo Villars'a nad księ
ciem Eugienjuszetfi 1712. r„ teraz obchodzono 
Uroczyście rocznicę dwusetną). Inny napisał, 
że „Ludwik XIV. miał'za żonę córkę króla Hi
szpanii, której nie lubił i dlatego miał dużo fawo
ryt“ — inny uważał Riszeliego za ministra Lu
dwika XIV., a inny wreszcie przyganił królowi 
słońca w ten sposób: Ludwik XIV. nie dbał o 
potrzeby życiowe i mówią o nim, że raz wszy
stkiego w życiu się kąpał.

Wyjątki te z zadań szkolnych mają dać o- 
braz zdobyczy umysłowych, które chłopcy o- 
siągnęłi po tak gruntownym przerobieniu danego 
tematu.

L ‘ o p n i o n podaje jednak i całe wypraco
wania zadań szkolnych na dowód, co chłopiec 
szkolny piętnastoletni może napisać w ciągu go
dziny o przedmiocie przerobionym w klasie ty
lokrotnie przez nauczyciela. Oto jedno z nich:

Ludwik XIII. umierając, zalecił małemu sy
nowi, Ludwikowi XIV, nie wstępować w swe 
ślady i być więcej umiarkowanym.. Mimo tego 
źle rządził Francją, to był król, który lubił pić 
i jeść, chodził ze swymi dworakami do karczem, 
z których wychodził zawsze pijany. Uciskał 
wieśniaków podatkami, i ustanowił taksy na 
tych, co jedli mięso i na tych, co go wcale nie je
dli. Na dworze byli wszyscy grubjanie, Ludwik 
XIV. lubił wypluwać na piersi dam ostatni łyk 
wina a pluł także na suknie kobiet, które spo
tykał na ulicy. Następstwem bezwzględnych 
podatków, które wkładał na ludność wiejską, 
aby móc zaspokoić swe zachcianki, był głód; 
ludziom nie zostało nawet na jagody winne, na 
zaspokojenie go. Gdy umarł, syn jego miał za- 
ledwo pięć lat; regiencję powierzono jego wu
jowi.

Widoczne w tym zadaniu pomieszane jest 
pojęcie o Ludwiku XIII. z pojęciem o Ludwiku 
XIV. To też autor artykułu mówi, że biedny 
król słońca przewróciłby się w grobie ze zgro
zy, gdyby się dowiedział, jak go nie zna obecne 
pokolenie, że go uważa za brutala, jego, co uchy
lał kapelusza przed pokojówką spotkaną na ko
rytarzu.

Dodać chyba trzeba, że biedną by była 
Francja, gdyby przytoczone przykłady nieuctwa 
nie były wyjątkami.

NOWE WYDAWNICTWA.
Jan Słomka, wójt w Dzikowie: pamięt

niki włościanin a’.' (Od pańszczyzny do dni 
dzisiejszych) — z przedmową prof. dr. Franciszka 
Bujaka — str. IX i 275, z 16 .ilustracjami. — 
Kraków 1912. Krakowska Drukarnia Nakładowa. 
Cena kor. 1.80. — Krakowska Drukarnia Nakłado
wa. która ze względu na tegoroczne jubileusze na
rodowe 'wydała już szereg starannie opracowa-

się, kiedy w jej źrenicach dojrzał błyskawice 
gniewu.

— Jestem gorzki — odparł — przebacz mi, 
Noemi. Mam za sobą trzydzieści kilka lat życia. 
Dotychczas żadna z kobiet nie mówiła ze mną 
w ten sposób jak ty. Dlatego wydaje mi się to 
wszystko coś powiedziała... snem pięknym... e- 
ehem czarownym dawnych, promiennych pie
śni.... nie miej żalu do mnie... patrząc na ciebie, 
chwilami nie chcę wierzyć, że jesteś rzeczywi
stością a nie ułudną zjawą. .

Po jej ustach przeleciał figlarny uśmiech.
W tejże chwili zapytała go zalotnie:
— A czy teraz jestem również tylko zjawą 

ułudną?
Jeszcze większą! o stokroć większą! — 

odparł astronom, ujęty jej wdziękiem — bo ja 
zaczynam zapominać o rzeczywistości....

Oboje stali długo pełni uśmiechów i oczeki
wania.

Wreszcie astronom odezwał się gorącym 
głosem:

— Noemi! chodź ze. mną dzisiaj na ucztę! 
czas już wielki! patrz! wszystkie słońca kolo
rowe płoną... słyszysz tony muzyki?

Noemi zawahała się w. pierwszej chwili.

nych książek dla ludu, jako to Wybór Pism Kołłą
taja i Krasińskiego oraz trzy tomiki wybranych 
dzieł ks. Skargi, rozpoczęła swe wydawnictwa 
prac orygiualnych od rzeczy, która już z tego 
choćby tytułu zasługuje na szczególną uwagę, że 
jest wogóle w literaturze polskiej pierWŚzym dzie
łem w swoim rodzaju. W przedmowie swej do 
„Pamiętników” Słomki, pisze między innymi prof. 
dr. Fr. Bujak:

„Pamiętnik Jana Słoniki jest pracą, godną 
uwagi i szacunku ze strony całego społeczeństwa. 
Może ta książka zaciekawić, pouczyć i otuchy do
dać tak ludziom wykształconym, jak i Włościa
nom. Dowiedzieć się z niej można, skąd wyszedł 
nasz 'chłop, w jakich warunkach i pod jakimi wpły
wami się rozwijał, dokąd już obecnie doszedł. Sa
ma odległość tej drogi i głębokość przemiany całej 
istoty duchowej i kultury materialnej chłopa musi 
bud z ić z a inter esówanie.

Dla włościan powinny być osobliwie pocią
gające te wspomnienia, które mogą ułatwić im 
spojrzenie poża siebie wstecz, a przez obraz do
konanego w ostatnich kilkudziesięciu latach po
stępu — zachęcić i podatnymi uczynić do dalszego 
postępu, do chętnego przyjmowania i do pilnego 
poszukiwania pożytecznych nowości na każdym 
polu czy to w uprawie roli, czy chowie zwierząt 
domowych, czy w przemysłowych przedsięwzię
ciach, czy wreszcie w ubraniu, w urządzeniu mie
szkań, w dbaniu o zdrowie, w rozwoju ducho
wym. Dla historyka kultury ludowej i gospo
darstwa jest to prawdziwa kopalnia cennych wia
domości, z których jedne znajdzie potwierdzone 
gdzieindziej, innych daremnieby nawet szukał po 
źródłach. Politykowi dodadzą te wspomnienia o- 
tuchy i wiary w przyszłość naszą, wskażą, że w. 
naszym ludzie, są zadatki dla pracy twórczej, orga
nicznej, że to nie tylko podatna i wrażliwa masa, 
którą w dowolny sposób raz w tę, drugi raz w 
inną stronę popychać mogą agitatorzy.

Powinny także zastanowić polityka liczne 
spostrzeżenia o ważnych stronach życia wsi dzi
siejszej i wskazówki co do zmian pożądanych. 
Praca Słomki jest tym bardziej godną uwagi, że 
zjawia się na początku nowego okresu w 'dziejach 
Galicji, w którym masa włościańska przez refor
mę wyborczą: parlamentarną — już wprowadzo
ną w życie i sejmową — wnet mającą się prze
prowadzić, zyskuje rozszerzenie swego wpływu 
i znaczenia politycznego tak, że obecnie losy kraju 
znajdują się istotnie w ręku posłów, przez włościan 
wybranych”.

A kończąc swą przedmowę, dodaje: „Zakoń
czę wyrażeniem dwuch życzeń: najprzód, aby ni
niejszy Pamiętnik znalazł jak najwięcej czytelni
ków i aby jak najwydatniej przyczynił się do zro
zumienia tej głębokiej przemiany, jakiej dokonał 
lud 'wiejski w Galicji, a z nim i cała Galicja w 
ciągu lat 1846—1912, — po wtóre, aby praca Słom
ki wywołała naśladownictwa w innych stronach 
Polski. Jaka to korzyść byłaby i jaka przyjem
ność,* gdybyśmy posiadali podobne wspomnienia 
z Podhala, z Rusi Czerwonej, z Puszczy kurpiow
skiej, z Kujaw, z kopalń górnośląskich, z pod Wilna 
•i z innych stron! Oby te życzenia nie na darmo 
były wypowiedziane...”

Nie można wątpić, że pierwsze życzenie prof. 
dr. Bujaka szybko zostanie spełnione: ktokolwiek 
bierze bezpośredni, a choćby tylko pośredni udział 
w naszym życiu społecznym i narodowym, znaj
dzie w „Pamiętnikach włościanina” rzecz nie co
dzienną, której wydanie jest istotną zasługą na
kładców.

SKRZVNKA DO LISTÓW.
— Tow. Iskra. Komunikat o wczorajszej 

wycieczce doszedł rąk naszych dopiero w ponie
działek rano, wobec czego, samo się przez się 
rozumie, nie mogliśmy go umieścić.

SKŁADKI.
Na Dar Chełmski złożyli w dalszym

ciągu pp.:
Apoloniusz Basiński 2,— mk.
Cei. L— mk.
Wł. Wolski —.50 mk.

Razem zebraliśmy .353,10 mk.
O dalsze datki bardzo prosimy.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 10. sierpnia zgłoszono:
Zapowiedzie: Książkowy lamdszafty Kurt

Borchard z .Anną ITille. Muzyk Artur Meier z Wa-

— Nie bywam nigdy na waszych biesiadach 
— oświadczyła.

Tynibardziej chodź dzisiaj — nakłaniał 
ją uczony — niech te piękne godziny, które dzi
siaj zawdzięczam tobie, zakończą się radosnym 
uniesieniem.

Zaczym ona przemówiła żartobliwym to
nem:

— Pamiętaj, drogi nauczycielu! ty mnie dziś 
nakłaniasz...

Zeszli z platformy obserwatorium. Samo
lot. świecący jak robak świętojański, przeniósł 
ich do Ogrodu Zabaw.

Tu podano im godowe szaty i obmyto im 
ręce i stopy różana wodą.

Wkrótce wmieszali się w wielotysięczny 
tłum strojnych biesiadników.

Na wszystkich twarzach malowało się o- 
czekiwanie czegoś niezwykłego. Kobiety i 
mężczyźni snuli się z gorączką w oczach. 
Wybuchy śmiechu milkły, ilekroć razy sygnały 
rozlegały się z wyniosłej estrady, na której 
miał zasiąść wielki mistrz ze swoim dworem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Ter ją Szukalską. Mularz Staiiisaw Matela z Małgo
rzatą Sikorską. Młynarz Leon Tarczyński z Wła
dysławą Głowacką. Sekretarz ołowy Kurt Zim- 
meiriHaiin z Minną Fechner. •

I
 Komplette

4U a-;»-iacśei,«

¡»is®S jakisajtaBięj
| K IgnaWM FsM t|,l

fea®8e»ssaB®SK8^E^s?^a^ss®{^ss6a^^
Śluby: Mularz Władysław Czarnecki z Mar

ianną Häusler. Robotnik Michał Śliwiński z Ma
gdaleną Bogdaszewską. Dzierżawca mleczarni 
Adolf Morawietz z Józeią Grześkowiak. Sierżant 
Wilhelm Horn z Ludwiką Deppe. Pomocniczy 
szainer kolejowy Mateusz Sierant z Jadwigą Bia
łą. Kupiec Stefan Szymandera z Eleonorą Dobro

wolską. Kowal Leonard Nowak z Martą Szatko
wską Mularz Maksymilian Paprocki z Zuzanną 
Piszczygtową. Mularz Stanisław Biegański z 
Zofją Florczyszczak.

Urodzenia: Syna: Stolarz Franciszek Lat
kowski. Niezam. P., K. Robotnik Andrzej Kulka. 
Kupiec Gustaw Ratt. Robotnik Jan Lopiński.

Córkę: Niezam. M., K., R. Robotnik Win
centy Hoffmann. Pantofiarz Leonard Przeworski. 
Robo.teik Józef Reichelt. Instalajtor Franciszek 
Piasecki. Brukarz Emil Mazur.

Zmarli: Cieśla Oswald Fischer, 69 lat. Ro
botnik Paweł Kaźmierczak, 67 lat. Giertruda 
Rietz, rok, miesiąc i 9 dni. Władysław Kramer, 
4 miesiące i 5 dni. Zamężna Michalina Hederych 
z domu Tomczak, 35 lat. Antoni Dutkowiak, 5 
miesięcy i 23 dni. Kolonista Jan Hexel, 33 lata. 
Robotnik Mateusz Kupczyk, 42 lata. Robotnik 
Tomasz Kowalczyk, 43 lata. Marja Przeworska, 2 
dni.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Zebranie Tow. scenicznego odbędzie się w 

środę 14. b. m. o 8. i pół na sali posiedzeń przy ul. 
Ślusarskiej nr. 6. Na porządku obrad wykład i de
klamacje oraz inne ważne sprawy.

— Posiedzenie Tow. przem. Sobieski w Poz
naniu odbędzie się w środę 14. b. m. o godz. 8. i 
pół wiecz. w lokalu posiedzeń, Chwaliszewo 24. 
Na porządku obrad ważne sprawy.

— Zebranie Tow. przem. na Wildzie odbę
dzie się jutro we wtorek o 8. i pói w lokalu p. 
Szymańskiego przy ul. Strumykowej 37. Na po
rządku obrad odczyt p. Krausego oraz sprawa 
zwiedzenia wystawy w Pleszewie.
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Licznych zwolenników Leciierriny
spotkać możemy we wszystkich sferach społeczeństwa. Nie 
w tym dziwnego, bo iluż to ludzi cierpi .dzisiaj na brak 
krwi, osłabienie nerwów, niestrawność;, 
bezsenność i wieie innych groźnych zabu
rzeń organizmu ! Przeciw tym wszystkim do egli- 
wośćiom jest Leciferrina środkiem najskuteczniejszym 
i bardzo przyjemnym, jak to potwierdzają liczne uznania 
poważnych lekarzy. (237)

C.ła but.rlka Leeifen-iny koszt ¡je 3 mk. Do nabycia 
w aptekach

W Poznaniu ma na składzie „Czerwona Apte
ka“; w Lesznie „Apteka pod Orłem“; w Bydgosz
czy „Apteka pod Korona“ (234)

Gdzie nie można nabyć, prosimy zgłosić s do che
micznych zakładów „Gaienus1* G. m b. U, łrankfurt 
nad Menem (a. Jlaiu). 4170

tors papierów wartoèeiowyoL

na giełdzie berliński*]
Objaśnienia: p=popyt ; d=podaż z=»zapłacone ; 

n—nem; ult=ulUmc.
. 1 3

Tendencja
Dfskonto . prymatu s , . ,
(arony - ... ■

R ible 
» ytoc,
’ ,■ 

87.» .
* łt
VI,„
4
8 „

i'.',
i

»
4 „
3 ,,
4 „ 
87, „
3
87.
«
4
37.
4
47,
4

(ilftp. potyczka państa 

pruski« konsolo

potu potyczka praw.
„ 4895

„ miejska 1906 
1908

„ „ „ 1894-1908
poza Hstv rast, ser VI—X 

XI XVII
»erja

Zach.-pr, Usty zast
» » » 

poso. Osty rontowe 
» , 

poły 02*»

aow.

moaaa. 
8’/. 

65 -
218 49 
¡0,93 
80.

Í0C9U
8910
80
86 60

98,’-, 
$873 
88 60 

101 
90.95 
38 20 
8170 
9a 20 
88 70 
8 i 70 
17 80 
78,

8- 53 
88 8 

100 60 
87,80 

170,
9 ,60 

189, !0 
176, 0 
16». 
12170 
80» 

1&4 50 
119 75 
18» 80 
143 50 
67,

248.80 
289,— 
419 
>86 26 
847 60 
>87,í 0 
198 80 
172,-0 
l8o,76 
294,'0 
116, -
81 60

318.25 
164 40
814.80 
498,75 
161,- 
>89,75
812.25 
1(1,70
204.7. 
188,- 
264,7«
188.7.
168.7.
'Sfí-

118.7. 
Í76,‘/.
179.7.
176.7. 
«70,7. 
203’/. 
148 7 ,

roayiska 1902 
„ 1906 •

sebska amortyzacja . .
Turekie losy 400 iracko«*
41/, pro?. polskie Iłasy »»stawna . _
Akcje berlińskiej kolei slekteyc»ej 

„ poznańskiej „ „
„ kolei wschód®'«) ...
„ banko darmssteckiego . .
,, prywato, banka gdańskiego 
„ banku drezdeńskiego . i
„ póła, niani. zakładu kredyt.
„ banka wach, dla handl. i prs 
„ browaru Haggera . . ,
„ tow, wyrobu drzewa Bandiza,

„ beri. mass. Schwarzkopfa 
„ bochumsk. lejami stali nlt. -
„ wrocławskiej sprytowni ’ . !
„ chemiaznęj fabryki Milcha f
„ cukrowni w Wschowie , .
„ garbarni i farbami Rennsr
„ kopalnie w Harpen ....
„ tow. młyn. Henaanns . . .
„ kopalni Hohenlohe ....
„ cukrowni w Kruszwicy . , .
„ LShnerta......................................
., górnośiąsk. przem. żelaza ,
„ górnośiąsk. zakład, koksow. .
„ tow. wyr. cement, w Opolu .
„ fabr. masz. OrenaWn Koppel
„ poznańskiej sprytowni . . .
„ Schuckerta..................................
„ Siemens & Halsks ....
„ tow. chemicznego Union . .
„ 47, proc, chem. fabr. Milcha ob.
„ austryjack. zakładu kred. nlt.
„ berlinsk. tow. handl. nlt.
„ banku niemieckiego nlt.
., dyskontu komandytowego. .
j, rosyjgk, banku dla handl. zagr.
„ kolei Szantung . . . ultimo

Lombardy.................................ultimo
Akcje Baltimore and Ohio . .

„ Oanada Pacific . . .
" Niem. Luksemburg .
“ Lanrahnty . ...
“ kopalni PhSniz A. O. nlt.
® kopalni w Gelsenkirchen ult.
“ hambnrsk. tow. ntrsasp, nlt.
" Tow. skrętowi«« He»»» nit 8t 7 */,

lł. 8 
nepew. 
3'/,
«5,

216 45 
10 93 
80,—

10 ,90 
89,90 
80,-
87. _
88*25
9770
8’,69 

10130
60 ï6
Bi,10
81.70
9810
8970
81,7c
88. í 0
78,
99 60
88 50
80 80

100 50
-510

175,-
91,-

182.-
176.76 
1£9
18! ,70 
530,60
164.40 
11976 
: 84,50 
113 50

89. - 
228 SO. 
233 SO
420.76 
>86,75 
S45 50 
>87,4 0 
198 40 
171 76 
185 33 
282,10 
116.-
82 - 

>17,90 
164,- 
>16,- 
4 0.- 
I6c,25
240.40 
802,-

20«’«/.
188.M,
855,-
1867.
168,7.
’81,—
19 7«

109 7,
2ZL'/. 
181.7« 
1773/. 
271 7. 
2(3,7« 
145,7« 
810.—

Akćje pół.- ajen. Li «sei :¿L¡n 
Sdieoöi- (A, B. SJ «-ti»

Betricy w $
Akaje 8snkn Niemieckiego 
Gelsenkirchen 
txoje Oanada Pacifie 
Ni?m. Luksemburg 
Akej® kopalni PhSniz

i

ist 521.’/,
163 «/. 869,V,

254, V, 255 -
208,’/. 2( 3 V«
S76 >/8: 276,»/,

78 5/, 18h’/t
270,’/, 871,

P s ? ;• » é dsis 12 sierpnia li

Si uu kg. ta'-sero J wyberow |l»»«Łt'«tge j peflaćsf.

stara
Syto nowe ■ «
JjjOto. a? stary ? -
’)«>8S

21 51 
i« 60 
180)
18,CO

SI 3 
1610 
.7,00 
1821

20.45
16 80

GOC 
7 63

StAPst.iś, dala 12 sierpnie 
Katowani» CotłaŁaej Spółki Bcislezs! 

iU sakK?« 1 »przetiaży (pad ksatrcłĄ ishy rstoi«»«;, 
Pweaiie »owe (dobra) hiai* *

,1 » u żółta
i-yte ii 2 .................................

,, „ (¡»ow«) .....
Jęczmień dla browarów (debry)
Owiss (debry)

Teade«’»- pożądane.

208 
2 4 
166

181*
87

B; tg łi>>> 19. sierpnia 191Î 
— ÜH^Sswe »prawosdisl« ÎMfcy katdlew»} - 
Pizesica biała (18) ä.) -

„ ksłorow« (130 
„ «serwoaa

ÍSS:

« i-> ■

a
Zytę dobre, zdrowe (iS8 f j

„ , G«1 “
,, ... » (us
» » <115

Jyczaień dla mlyswrey 
„ „ bruwarSw

Groch aa paesę - ’
Owite ......

¡fe fciïSSJKS

Wrocław,
Satewaate? « y w 

Psronl&s kisła 
„ USis 

Syts aewe -
iysii&lłń .....

dU brows?»'«
Owisr , - ■ . ■

&» gotewasia 
„ na «
„ Wiktoria 

tifadś ogra-Jewy »
„ kański . ■

Kukarydza - - •
Sas

Biernie lniane śląskie 
„ roeyjsk

Ri-p zimowy - - 
Biernie konopne - 
Kuchy rzepiowe ifea 

„ obce - 
Suchy lniane 

UeIwisw»
Labla Sółśy 

„ niebieeki- - 
- - - - ■

Pclneik* « - - -

¡65
100

160 164

17?
170
182

-191
578 
i 96

dnia 10. sierpnia, 
tł ta a,
18,60- 20,6 •
18 69- 20 63 
3 4 93 16 03 
15,43 16,40 
£0,00 00,00 
17,90-18 4 
00.00- 18,60 
- - 12,00 
81,00-^8.03 
26 00-28,00
- - 13.00
- - 16,75

» e.
57,00-31.00 
81,00 - 33,00 
87 £0 28 03 
35,00- >6,60 - 
■ - 18,75
- - 18,00

18,00 
” go, 
13,05 
17,00 
2160 
22.00

00,00

00,00
00,00

21 80 
21.20 

-76,60 
-17 03 
06,8 

90 
S1.Í0 

-17, SC 
85 CO 
8100 

-19.69 
-17, i

¿8,80 
as.iM.« 
18 50 

-Sś.OO 
• 14,60 
-18,00 

18 sp 
6 6) 

15,50 
18 00 
.«60 
>8,00

H11 ’ 5 s 5 kosie»?»,
Sunicsyna szsrwosa * • 00,00 00,00— 00,00 00,46

„ białe • « - 0,00 00,03-66,CMI COO.OS
„ azw ddU • - 00 00 ( 0 00—00,00 1P,Ot

Tymotka 00,00 ( 0,00 CC,00 00.01
Rajgras i i i ..... - 00,00 - 00,00 00,00 
Sara?da eta» CO 00-00.00 CO 00
Sara ala nowa ■ ..............................(0.00- ( O.iłO CCOO
Inkas.—...................................................>4,00 2J, 0->8, 0

M 4 k a aa 100 kg.
Pszenna piękas .....
Żytnia piękna .....
Mąka do pieczsnia dem owego 
Żytnia męka es paszę » ■ ■
Passnae otręby

Ceny w a k a z t e f 1 e: z» 60
Kartofla do jedzenia .......

„ fabryczne .....
S^ka kartoflana, dobra -........................ 8 5 00-----
Mączka kartoflana, dobra ..... to,5O

ff >e ;l»w, 10 sierpni* 1813. 
Notowania miejekisj komisji targowej,

!

-28,25
15,76
25,(0

-35 0I 
8,60

28 75- 
35 50 
34,(0 
3450- 
12 50 

kg
- 2,80- 8 60

Sa
100 kg. towaru

wyhorow. śrsdsfegc peüfehK
na¿ w j naja. n«jn Mw o»ja

Pszenica biels 21 60 20 40 50 30 1943 19 80 18 30
„ śółta 3! 23 10 33 20 30 19 30 19 20 8 2

Zyto, stare - — - - - — -
„ nowe- - 16 60 iß i0 18 0<! 16 (0 15 40 u 80

?«3»ra;un - • 17 00 16 70 16 60 IS 80 16 2 16 5
Owis» - - • 12 00 18 60 18 40 18 U> 18 U 17 9
Grc eh Wiktor. 34 03 S2 00 22 00 >i 00 23 00 19 0f

„ snsły 21 50 H OC 19 80 18 80 18 00 17 £0
Bsep - - - — — — ’T’ — -
3îos&£ sytefe 
Siane

sa 100 kg, 
Aft 100 aa

6,60- 6(0 
8,90 910

Sari! a, 13 sierpnia 191> 
Urzędowe aotewsaia giełdy,

Na miesiąc alca Żyto )wiea Kuku-I
rydza 1

w
rzsp.

Styczeń . , .
Luty
Märzes .
Kwi «den. , . 
Czerwiec . .
SierptsA . 
Październik , .
Listopad .... 
Grudzień . . .
Maj...........................
Lipiec......................
Wrsasifeń . i . .

2,7 23

/C72Î

¡67 25

169*64

168*50

-L
70,25

■M— j —

»

169,(0

ł
»

~ t
■ J

“~t '
— ( -

t

67*8,

68,10

i

Targ ba sskisr,
Magdeburg, 12 sierpnia

Surowiec psd. I, 88 proc.
„ prd. II. 75 eros.
Tendencja : spok.

Rafinada w giowaeh (bea beczki 
Cukier k/yaztaluwy wirk«)
Bafinada { „ ,, )
Malis I, ( „ )

Tendencja. bez intsresu.

Na m S 9 b i ą e

3.2
ks)

5

• “ i

czsrwiee
lipieo
sierpień
pażd«.|grcdr i$\i
styozeń-marzea 
œaj , .

■Jasdasaia ' spok.

Pod»»

flisblig, data 1S. s'erpaia 1912
8ai«tra, Loeao 10.6i‘/i

Wrzeaieó«P*ź<izlernik ...................................10.70
Luty-Mar*a*- - ■ •  ............................. .11.10

Tanchncja: moena

Targ gft Ijlte.
12. sierpuią >i

«ujnudaife, Ura«<««« ip»aw#3«»»t« «r»e*» 
Sp$4etgs:

bydła...................... »«tak 18
Iwiś , . . . , 12
»1»U5 ■ . . . 5. ,1 18
owiec........................... «
kós ...... „
pro«!«! . ■ ...........

raaem aatak 188 
Pławę«« « i0 k«. ?ywsj w*t.

I, fi j i! o:
6 Wdy

e) pełnomdyaae, wylisśseas weły »sj 
lepaaa, »aj wyżej fi-lstala ...

o) młode, tnigaiste, ais »ytassass waty 
i itaraz# wyJeeM«* ......

») irodnio pasie»® asłod«. doferse pe»
siesa sterta« ... .... —

d) ssało pasions w aaiiyss wSsks -~
a Stadniki:

a; psłnossisas«, wyresis sejtspss?
5) peiscsdjsne msodsss .... 44 48
aj irsdnłs gsstłss# ałedssr i debsra?

pazia«« star nas —
O Jałówki i krowy :

a) petnomiysns, wytneaeSs jałśwk
najiepMa...................................... ..... . —

b) pełaomlgsna, wytaeseas krowy «aj
lepsse de 7 łst —

«5 atarsse, wytaeso«« krowy 5 ®#4sj 
rozwinięte młodess krowy t isii wfcł

d) średnic paaime krewy ś
s) mało paalou» krewy i jaławkł . —

5 M»!« peai n# bydle sUod«eli.«e (lartafetj.
a, o * a i ? i s j

a) aajwybsrowsro, łaetsss , . • •
0) wyborowe tucseie ....
4 średnie tosseas 5 dotee »4 Syas b0 65 
i) małe pesieae i dobro »4 eyea 1 ,
4) pośledaii od eye* . ....

III. O w » s .
A Owe« toeaone w shiswaeh

s) tnesone jagnięta i mtodea* Jaas*»*
barauy ......................................................

b) starsze tueson» barany i młode»«
taesone o we s ........ ~

aj średnio łaszono k-arasy 1 owee (wy
brakowane) .......... ~

IV. S w i S i a ;
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woj wegt ........ . . 67—69
s) pelaoEk. ponad ? osat, dywsj wagS 62 -6« 
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®) alśej 1S8 fastiw . . . 6” 60
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Interes sp{ hojny.
Gyriek sastbj uprsątniety.
Świń sprzedano i płacono za eentuar żywej 

wagi: 7 sztuk po 72 mk. 14 sztuk po 71 mk. 88 
sztuki po 70 mk. 8 sztuk po 68 mk. 4 sztuki po 
67 mk. 6 sztuk po 66 mk, 9 sztuk po 65 mk
6 sztuk po 6t mk, 20 sztuk po 68 mk. 8 sztoki 
po 6 i mk. 1 sztukę po 61 mk. 9 sztuk po 60 mk. 
3 sztuki .po 69 mk. 5 sztuk po 58 ink; 8 sztok 
po 57 mk. 4 sztuki po 56 mk. 2 sztuki po 56 mk 
1 sztuki po 50 mk.

2. Ciągnienie 1. kl. 227 leterji pruskiej. 
Ciągnienie z dnią 10. sierpn a 1912. przed połndn.

Na każdy ciągniony numer p&dły dwie rów
ne wygrańe, i to po jednej na losy o rów
nych numerach w obu oddziałach I. i II.

Tylko wygrane ponad 60 mk. dołączone są w 
parantezie do odnośnych numerów.

"*”l9 223 '(200) 325 651 812 Ti^gl^lTsa' [200) 316 
65 86 88 471 548 92 2058 189 [200] 530 641 876 
£300] 3063 77 86 360 554 935 429Ï 365 614 41 
5162 281 [200] 389 782 811 6276 323 [300] 407 544 
765 89 7157 86 386 950 8188 327 45 54 72 458 96 
575 864 75 951 98 9082 195 233 434 879

10141 253 491 700 879 11077 402 53 [200] 74
617 61 727 837 12002 135 230 46 [400] 87 791 971 
13121 300 643 [300] 14217 360 97 984 15139 587 
710 957 16076 87 429 85 778 816 64 917 43 17043 
175 [200] 282 90 [200] 468 Í200] 690 716 838 18106
21 654 670 [200] 89 7Ó5 18 29 86 19135 286 784 
829 999

20135 493 629 758 801 930 2 1 590 768 22107 203
13 454 [200] 549 775 881 903 23076 105 242 489 719 
24096 118 95 353 609 2 5091 433 26118 [200] 940 
27123 57 214 336 690 [400] 610 28052 126 279 487 
£200] 527 883 29115 60 373 403 15 554

30091 127 31 31268 625 31 700 27 89 875 940
32014 310 496 818 954 33168 399 724 887 3 4027 
68 729 80 819 75 [200] 914 [200] 35039 227 314 19 
33 80 528 60? 97 788 36101 [200] 629 743 37075 305 
72 720 85 969 [300] 38066 475 545 662 [200] 39040 
168 481 764 900 37 75

40030 176 487 88 662 845 974 41008 241 386 
663 704 42199 450 609 12 760 88 [200] 897 4 3060 
188 239 587 93 685 749 63 876 44163 69 258 67 794 
45104 549 621 776 821 40 46101 434 67 509 83 
707 [200] 89 862 84 903 47023 220 347 438 754 926 
80 4 8299 375 429 567 616 813 26 36 921 55 4 9071 
75 784 807 929

5O006 104 96 [200] 393 489 052 756 51012 382 
750 60 844 [200] 52150 62 266 [200] 385 519 844 
53066 [400] 125 77 84 228 29 494 618 91 791 966 
54061 375 433 536 79 86 977 55079 680 56034 43 
168 207 78 448 597 785 808 993 [300] 57117 80 258 
345 89 406 55 889 95 948 58114 372 416 959 59205 
636 857 960

60282 901 6 1208 330 486 96 550 87 980 6 2064 
130 388 549 £300] 742 923 63037 160 98 222 [400] 
326 560 70 688 64083 158 383 442 651 862 6 5242
404 864 6 6041 206 303 418 85 975 6 7224 396 451
512 51 519 [200] 42 850 919 69 68021 28 62 321 639
61 793 883 60121 76 [2001 278 375 566 T3000] 713

70149 613 65 794 844 7 1 069 261 436 530 630 
32 806 7 2142 8B6 464 680 620 [200] 73042 122
T200] 261 685 fl9 40 60 64 938 74126 291 336 410
22 88 746 862 996 75192 236 57 308 662 769 7 0191 
99 475 639 822 932 43 74 7 7363 85 [200] 886 828 
78106 78 218 438 43 95 809 995 79162 993

80076 371 655 91 781 81063 617 76 659 828 88 
-92078 821 638 767 880 8 3084 119 26 210 31 498

712 823 [300] 342 74 86 84010 92 145 346 57 477 
897 85141 275 474 503 773 3i»3S3 544 87320 41 
88249 83 667 737 99 814 89188 L200] 96 513 649 
91 791 810 36 91

90377 731 47 91074 188 484 707 984 95 92020 
21 76 279 345 785 813 96 96 [200] 942 93013 346 897 
94084 145 287 [200] 752 95186 209 806 S8192 40?, 
672 97115 651 779 9 8097 144 1200] 943 99113 790

180344 74 544 933 50 06 101212 484 703 867 
102122 643 61 865 932 103043 138 208 553 69 638 
781 941 104096 593 832 43 1 05052 218 91 397 405 
12 589 760 £300] 68 817 1 06452 564 711 824 1 0 7 000 
203 ,313 80 562 802 108227 323 85 413 638 47 626 
700 883 109028 49 98 474 500 914 71

110212 66 [200] 81 [200] 696 839 900 111348 77 
424 60 738 810 37 112187 209 [500] 413 113389 471 
718 881 114280 411 70 796 115118 215 61 609 793 
116018 126 31 292 446 512 24 808 935 117011 125 
49 1200] 60 205 27 45 88 427 778 838 118800 119345 
498 689

120244 523 121080 182 389 525 [200] 721 44 
93 868 122091 279 481 644 820 23 68 97 123090 
[300] 138 239 386 400 52 86 124090 275 924 81 
125219 85 95 401 2 126109 [5000] 211 62 399 469 
98 542 86 996 127080 891 128031 129 374 129373 
83 519 [400] 888 993

130103 72 312 436 509 720 64 987 [200] 131017 
20 132 48 585 97 678 735 79 998 132528 760 832 1200] 
133461 668 716 957 1 34111 206 41 76 712 1 3 5056 
683 80Í 74 967 r200] 136283 775 849 |300[ 960
137063 308 28 55 514 41 611 21 51 747 138012 
71 330 414 75 668 791 988 139135 256 522 86 93 
676 73

140010 107 744 84 87 [200] 14 1 001 60 113 32 
440 89 757 812 142398 850 94 143493 852 925 
144018 83 241 304 56 78 427 743 88 818 39 145140 
S23 524 736 813 902 146154 544 147216 33 577 658 
71 767 803 931 148056 299 427 57 687 736 149144 
224 362 562 77 [20000] 83 864 972 87

150208 32 569 151404 77 539 86 956 152023 
31 556 776 879 95 153040 57 715 79 883 154069 355 
406 32 57 74 683 1 5 5 416 638 725 86 92 870 922 [200] 
79 156105 348 72 157072 190 215 27 90 470 760 999 
158021 355 441 614 729 33 38 159044 371 85 473 
664 810

160018 [300] 395 707 30 161036 1200] 223 539 
702 903 162044 72 479 697 844 1S3043 222 88 455 
[200] 62 507 899 164237 313 773 95 165215 386 505 
90 949 166014 103 53 227 613 17 [4001 691 808 
167114 262 323 523 638 94 768 168028 113 22 36 
65 408 858 65 169199 396 447 894 999

170438 654 716 [300] 810 12 171000 47 54 364 
805 61 933 1 7 2009 [200] 271 301 50 54 581 638 790 
173120 280 92 316 25 524 86 639 174014 78 218 57 
77 475 837 175146 93 244 457 806 962 176107 
[200] 424 818 177043 171 74 375 438 656 801 37 
40 178176 790 179056 91 247 364 73 422 645 931 45

180026 897 1 8 1 067 150 269 378 693 1 82251 
417 44 806 183338 577 [200] 682 1 84378 432 82 711 
[2001 88 1 85361 416 828 1 86315 16 34 426 582 731 
[300] 937 1 87 423 631 54 1 88454 999 [300] 189108 
877 790 913

190123 268 423 694 719 42 898 954 1 9 1 284 442 
69 86 627 1 92132 484 94 685 731 193124 458 859 
104025 122 296

2. Ciągnienie 1. kl. 2¡¡7 loterji pruskiej. 
Ciągniecie z dnia 10 sifipnia 1912 przed połudn.

Na każdy ciągniony numer padły dwie rów
ne wygrane, i to pc jednej na losy o rów
nych numerach w obu oddziałach I. i II

Tylko wygrane p?nad 50 mk. dołączoue są w 
parantezie di odncśoych numerów.

14 242 30-i [300] 16 35 40 578 753 1098 170 202 
335 [200] 584 768 800 £200] 43 2091 129 91 462 523 
712 3047 375 695 867 905 4246 348 583 845 5234 
89 511 893 992 6085 128 522 772 7243 45 387 96 
409 96 674 8082 164 561 669 822 34 85 9016 378 503 
601 [4001 941

10048 11015 230 547 65 769 [200] 12259 776 
877 964 13197 271 73 92 319 32 443 713 859 14061 
303 833 91 901 8- 15225' 31 436 525 16071 133 222 
358 972 17035 669 782 815 18364 75 573 905 19066 
296 856 987

20006 173 302 31 504 600 74 726 866 21090
560 733 2 2257 378 734 884 976 2 3063 278 368 673
776 907 24015 228 597 672 725 863 931 25143 538
606 2 6089 220 21 398 576 990 2 7374 544 g95 861
28229 80 529 696 2 9332 71 523 619 863 967

30116 30 564 607 45 926 88 31134 254 401 855 
87 32167 380 586 777 33082 [200] 207 92 622 836 
955 3 4471 588 751 823 73 3 5019 234 40 462 720 881 
92 36130 204 29 52 457 646 785 997 37041 114 
18 80 270 330 429 562 605 75 [2001 782 896 3 8069 
579 39080 634 51 999

4O207 354 858 [200] 41118 362 [200] 76 557 
822 42103 42 68 218/890 43162 92 214 397 643 
44091 279 358 424 45212 324 483 535 59 [300] 779 
46040 81 232 339 671 771 841 907 47126 813 51 
942 4 8246 [200] 72:90 742 49067 133 40 205 662 
68 745 905

50108 5 1 079 486 551 736 58 995 5 2217 41 351 
892 53143 288 326 498 528 622 774 [300] 980 54274 
712 5 5344 405 15 74 718 49 54 815 84 56142 231 
[200] 398 708 822 913 57015 224 73 320 55 430 
557 8 73 [400] 58059 209 [300] 867 908 59210 14 587 
838 928

60017 298 598 868 995 61156 229 380 669 752 
62465 530 672 983 6 3002 36 304 621 918 [300] 
64003 362 653 762 876 6 5290 620 937 44 6 6034 
61 163 730 865 80 [200] 967 6 7182 299 473 534 783 
876 928 41 68043 99 179 219 91 335 725 6 9212 15 
81 611 53

70171 290 633 943 95 7 1 019 20 53 231 85 
890 994 72007 182 217 23 47 437 728 929 81 73133 
53 460 534 692 893 74017 517 62 703 59 75393 578 
794 76091 145 375 488 77077 179 362 82 417 506 
796 898 931 78050 271 502 79036 [200] 113 221 92 
405 18 [2001

80057 213 27 72 857 981 8 1 411 43 606 702 808 
82056 518 94 634 914 8 3276 88 99 325 736 930 
84105 84 91 246 427 816 85221 452 97 650 86 701 
845 939 8 6200 46 669 931 87028 60 379 [400] 747 
[200] 891 88; 01 432 862 924 89194 262 95 559 
647 987

9O31Q 573 758 923 91129 300 473 81 60Q 17

786 887 908 82015 76 196 366 635 38 93041 314 
621 87 905 41 94003 [300] 64 315 84 715 836 50 
95091 158 415 51 549 609 12 [200] 62 825 9 6067 
583 698 [400] 761 [200] 995 9 7481 634 867 9 8082 
247 315 448 700 994 99007 219 72 317 571 [200] 
737 88

1O0001 13 375 863 101181 247 91 716 882 [200] 
966 95 96 1O24&0 84 508 644 789 801 103406 521
76 1300] 642 706 49 803 1 04135 312 61 475 664 69 
72 92 857 [500] 105733 54 850 58 106035 259 431 
548 77 9.5 904 56 107123 238 462 537 620 99 709 
75 958 108782 894 909 16 109188 260 368 609 725 47

110630 940 111088 |400] 511 605 885 938 50 
112177 498 555 60 717 86 866 113126 88 616 87 608 
114069 294 641 812 [300] 115188 211 602 46 620 
21 94 878 116016 123 382 475 769 80 117022 331
77 512 738 118046 266 384 711 78 119292 665

120052 78 [200] 211 63 443 660 937 1 2 1 787 
122114 256 [200] 474 669 728 68 1 23011 84 101 399 
616 778 928 96 1 24092 365 478 85 865 1 25137 66 68 
320 561 95 666 71 939 126116 340 71 471 75 93 
670 905 72 127054 64 348 456 505 68 128059 95 
207 61 328 51 442 507 85 608 129126 [200] 432 
844 905 57

130134 85 377 99 639 1 31 235 394 400 60 627 
56 908 1 32266 73 420 926 1 33129 [200] 223 361 838 
134254 67 634 902 135014 400 41 62 98 727 44 
136112 47 86 228 47 607 816 85 137022 94 [1000] 
193 466 674 764 891 138060 62 388 439 646 742 96 
139654 59 735

14O240 487 579 796 141051 128 387 852 142155 
332 461 546 696 915 90 143154 81 454 518 41 634 829 
144194 204 62 318 492 594 668 722 1 45288 359 
554 630 1 46331 147050 286 [200] 320 60 495 [300] 
503 9 59 72 635 801 35 68 912 81 148012 25 353 65 
487 550 913 149326 530 87 89 655 57 773 827

150020 134 268 391 417 99 874 76 [300] 151154 
929 152480 518 728 886 983 153236 320 463 [500] 
724 1 54090 134 396 516 838 969 98 1 55106 38 300 
43 95 501 [200] 751 156239 416 502 51 849 157U3 
246 917 64 89 158551 [10000] 619 748 852 9lO
159019 340 682 766

160048 55 328 404 19 647 722 62 841 [200] 
59 909 15 161123 200 341 [200] 638 871 984
162218 76 307 496 546 619 710 79 836 163015 70 
150 71 738 839 956 164011 58 189 408 65 600 6 94 
766 165026 95 117 35 86 353 481 [300] '92 800 95 
166395 497 560 819 1 67 224 951 168011 194 335 
169127 65 258 69 415 517 22 630 943

170159 359 477 171057 169 625 49 700 172547 
607 30 59 787 881 995 173358 404 57 62 598 609 704 
33 948 1 7 4284 634 83 768 1 75283 86 328 493 526 
657 812 59 176252 327 58 929 72 177240 381 436 
732 173107 338 406 669 914 179293 572 99 [200] 983

180121 224 436 636 99 773 82 94 913 48 181003 
200 8 99 393 [400] 548 651 870 942 57 64 74 182273 
368 [300] 442 561 643 737 183010 327 427 57 707 17 
184015 208 96 340 503 829 1 85111 654 820 34 
186068 197 236 365 98 429 757 1 87009 126 322 595 
660 868 188070 144 288 715 906 189000 72 607 764

190049 102 662 756 809 919 191419 542 621 94 
192275 [200] 367 535 83 607 782 852 [5000] 87 92 
980 193009 179 205 378 [400] 194003 69 270 436

Die Ziehung der 8, Klasse findet am 6, und Î. 
September 1912 statt, ___ ___--j=l
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